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Dyplomacja ustawia pionki
na szachownicy europejskiej

Omóti/ienie dnia poHiyczn&t/o
A zatem coraz bliżej dnia, w któ­

rym kanclerz Hitler zabierze w 
Reichstagu głos i powie albo — albo. 
Mowa ta będzie transmitowana. To­
warzyszyć jej będzie cały ceremoniał 
reżyserski, w którym tak Niemcy się 
lubują. Podobnie zresztą jak i Włosi.

Cały świat ciekaw jest, co Hitler 
powie i snuje na ten temat domysły 
Ciekawość jest rzeczą ludzką, to 
prawda, ale naprzykład, piszącego te 
słowa bardziej ciekawi, jaki efekt, 
przyniesie w dniu 5 maja nasza -sub­
skrypcja na Pożyczkę Lotniczą.

Bez względu na to, czy mowa ta 
będzie pokojowa, czy wojownicza, 
jasnym jest, że w linii postępowania 
kanclerza Hitlera nie zajdzie żadna 
zmiana. Koło dynamizmu raz pusz­
czone, będzie się toczyło dalej aż nie 
napotka na jakiś opór, aż nie napot­
ka na petardę, która wybuchnie.

Kto ma w pamięci rozdziały „Mein 
Kampf“, ten zgodzi się na niniejszy 
punkt widzenia.

Kanclerz Hitler musiałby przekre­
ślić siebie, jako polityk, jako dykta­
tor i mąż opatrznościowy Niemiec. 
Gra będzie szła dalej na nerwy. Więc 
zachowajmy te nerwy na gorsze cza- 
sy.

Napewno się przydadzą.

ATAK CZY OBRONA?
Bawić się w zgadywania, co po­

wie wódz Rzeszy, jest rzeczą drugo­
rzędną. Napewno przeciwstawi się 
posądzeniom go o agresję inaczej o 
czyhanie na małe narody.

Istota sensu całego przemowie 
mia będzie się raczej mieściła w 
obronie, aniżeli w ataku.

Nie zapominajmy ani na chwilę, 
że ambasador Anglii Henderson na­
gle wrócił do Berlina nie z jakąś 
ofertą, ale... z ostrzeżeniem. Również 
wrócił na swój berliński posterunek 
ambasador Francji.

Monachium i Berchtesgaden już 
się nie powtórzy.

Samoloty, którymi jeździł Cham­
berlain, są już potrzebne na inne oko­
liczności.

SUKCESY BAŁKAŃSKIE
Na innym miejscu podajemy za 

prasą zagraniczną o tym, że mocar­
stwom dyktatury nie udało się znów 
tak bardzo przyciągnąć Jugosławii 
na swą stronę.

Nawet — o dziwo — rząd jugosło-

Turcja przygotowuje s!ę do w ojny
STAMBUŁ. Rząd złożył w wielkim zgro­

madzeniu narodowym w Ankarze projekt 
ustawy, na którego podstawie ludność kra­
ju, zobowiązana będzie oddać za odszkodo­
waniem do dyspozycji armii w razie jej mo 
bilizacji, swe mienie oraz Wykonać czynno­
ści, związane z potrzebami wojska.

Uchwalenie ustawy ma być, o ile możno­
ści przyśpieszone.

wiański ponoć pertraktuje o zakup 
bombowców w Londynie. Gdyby Ju­
gosławia miała je użyć przeciwko 
państwom Ententy, Anglia, choć to 
naród kupiecki, napewno by na taką 
transakcję nie poszła. Nie zawsze... 
pecunia non olet.

Walka o wpływy na Bałkanach 
wciąż się toczy ze zmiennym powo­
dzeniem. W  tej chwili szczęście i... 
złoto sprzyja tak Anglii, jak i Fran­
cji.

Anglia z powodzeniem storpedo­
wała pakt gospodarczy rumuńsko- 
niemiecki, gdyż min. Rumunii Ga- 
fencu właśnie wczoraj spożył śnia­
danie w pałacu Buckingham, przyję­
ty przez angielską parę królewską.

Dyplomatyczne śniadania nie tył-

ko są smaczne, ale i... mają swą wy­
mowę.

Nafta, ropa, zboże rumuńskie, nie 
będą zmonopolizowane przez nie­
miecki urząd zaopatrywania.

Nie mniej interesujące flirty poli­
tyczne odbywają się w Turcji, dokąd 
wyjechał przed kilku dniami spec od 
Sudetów von Papen.

Pojechał nakłaniać Turcję na swo­
ją stronę, albo w najgorszym wypad­
ku kokietować ją mirażem zysków 
z neutralności Turcji na wypadek 
wojny.

Ale wczoraj pojechał także do An­
kary pan Litwinow popsuć von Pape- 
nowi humor.

Pamiętajmy o tym, że gdyby uda­
ło się Niemcom przeciągnąć na swą 
stronę i zamknąć cieśniny, flota so- 

(Balszy ciąg na sir. 2-gbj).
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Podróż Hendersona do Berlina
wyrazem kontrakcii dyplomatyczne! Anglii

PARYŻ (PAT). Dzienniki paryskie publi­
kują obszerne depesze z pobytu min. de 
Monzie w Polsce, uważając ten pobyt za 
manifestację przyjaźni polsko - francuskiej. 
Dużo komentarzy wywołała w Paryżu rów­
nież wiadomość o powrocie ambasadora an­
gielskiego Hendersona do Berlina, która 
zbiega się z zapowiedzią powrotu ambasa­
dora francuskiego.

Oba rządy po przeprowadzeniu wymiany 
zdań uznały, że obecność ich ambasadorów 
w Berlinie przed zapowiedzianym jeszcze 
przemówieniem Hitlera na 28 bm. może być 
pożyteczna.

Anglia, wysyłając swego ambasadora do 
Berlina, pisze „Intransigeant", uczyniła pew­
nego rodzaju gest łagodzący.

W  żadnym jednak wypadku, jak podkre­
ślono w kolach politycznych Paryża, pow­
rotu Hendersona nie należy tłumaczyć jako 
osłabienie stanowiska Londynu i Paryża

ra-wobec akcji politycznej Niemiec, lecz 
cze] Jako wyraz przygotowującej się kon­
trakcji dyplomatyczne] ze strony angielskiej 
i francuskiej.

Ambasador Francji też jedzle 
do Berlina

PARYŻ. Agencja Havasa donosi: Premier 
Daladier przyjął dziś rano ambasadora 
Francji w Berlinie Coulondre, który wieczo- 
rem opuszcza Paryż, ndając się na swój po­
sterunek.

Premier Jugosłowiański w  Berlinie
BIAŁOGRóD (PAT). Minister spraw za­

granicznych Markowicz udaje się dziś o go­
dzinie 12 m. 15 samolotem do Berlina w celu 
złożenia wizyty min. Ribbentropowi.

Towarzyszyć mu będzie poseł niemiecki 
w Bialogrodzie i szef gabinetu ministra.

Przed mową piątkową kanclerza 
Hitlera

BERLIN. Uroczyste posiedzenie 
Reichstagu, na którym kanclerz Hit­
ler wygłosi swoje przemówienie, od­
będzie się w piątek, dn. 28 bm. o go­
dzinie 12 w południe.

W czasie przemówienia kancle­
rza, które transmitowane będzie 
przez wszystkie rozgłośnie Rzeszy, 
zamknięte będą wszystkie biura i 
sklepy.

Jugosławia nie przystąpiła do paktu
mocarstw osi

BIAŁOGRÓD. Koła urzędowe oświad­
czają, iż nie mają nic do dodania do komu­
nikatu, ogłoszonego po weneckich rozmo­
wach ministrów Ciano i Markowicza. Koła 
te podkreślają przy tym, że, stanowisko Ju­
gosławii po rozmowach tych nie uległo 
żadnej zmianie.

Dzięki swemu położeniu geograficznemu 
Jugosławia zajmuje wobec mocarstw osi 
swego rodzaju pozycję kluczową na Bałka­
nach. Zdaniem tychże kół, ścisła neutral­
ność Jugosławii w konfliktach między wiel-

Czy poskąpilibyśmy poparcia matce
Odezwa w  sprawie Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 

Jego Eksce encji Ks. Bisku ’a Dr. Okoniewskiego
Celem obrony najmilszej Ojczyzny naszej, rozpisano pożyczkę przeciwlotniczą. 

Mimo, że Przewielebne Duchowieństwo złożyło już obfitą ofiarę na Fundusz Obrony Na­
rodowej, przekazaną na ręce Jego Ekscelencji Biskupa Rolowego, zechce ono poprzeć jak 
najusilniej 1 wspomnianą pożyczkę. Chodzi o obronę Ojczyzny.

Przodkowie nasi nie szczędzili ni mienia, ni życia, żeby odzyskać jej wolność. 
Teraz, kiedy ją posiadamy, powinniśmy wytężyć wszystkie siły, żeby ją zachować.

Ofiara nie jest tak wielką, jakby się w pierwszej chwili mogło zdawać. Przecież 
to pożyczka tylko na lat 15, przynosząca odsetki. Czyż poskąpilibyśmy poparcia matce, 
gdyby się do nas zwróciła z prośbą o pomoc?

To też nie odmówimy pożyczki Polsce, wzywającej synów swoich do udzielenia jej 
pomocy finansowej. Dawajmy na pożyczkę zasoby swoje pieniężno, pamiętając o sio- 
wach Skargi, że kiedy okręt tonie, głupi tylko tlumokl swoje gromadzi na pokładzie, za­
pominając o tym, że one razem z okrętem by utonęły.

W  minionych czasach Duchowieństwo w potrzebie nie wahało się nawet ruchome­
go mienia kościelnego składać w olierze, dla tego za zezwoleniem Kurii Biskupiej wolno 
obecnie oddać także wolne kapitały kościelne na pożyczkę przeciwlotniczą. Subskrybo­
wać można do 5 maja r. b., więc niech Duchowieństwo, które zawsze patriotycznego oka­
zywało ducha, pospieszy, żeby jak najwydatniej zasilić pożyczkę przeciwlotniczą.

P e l p l i n ,  dnia 15 kwietnia 1939 x.
(—) STANISŁAW WOJCIECH 

Biskup Chełmiński

kimi sąsiadami i lojalność w stosunku do 
kimi sąsadam i lojalność w stosunku do 
swych srpzymierzeńców bałkańskich stano­
wią gwarancje pokoju dla Bałkanów, a w 
konsekwencji i dla Europy.

W  tych warunkach wydaje się niepraw­
dopodobnym przystąpienie Jugosławii do 
paktu antykominternowskiego.

Przede wszystkim rząd włoski z całą pe­
wnością nie postawił sprawy w takich ra­
mach, a ponadto Jugosławia od dłuższego 
już czasu dzięki nawet Konieczn ościom swej 
polityki wewnętrznej, znajduje się na linii 
państw tego paktu, o ile chodzi o przeciw­
stawienie się propagandzie komunistycznej. 
Wreszcie decyzja taka, jak przystąpienie do 
paktu, obejmującego blok mocarstw, nie 
mogłaby być w żadnym razie powzięta bez 
głębszego zbadania i poważnych narad z po­
zostałymi państwami porozumienia bałkań­
skiego.

W Bialogrodzie kładą naogół silny na­
cisk na ścisłą solidarność Jugosławii z po­
zostałymi państwami bałkańskimi.

Wzgląd ten dominuje przed wszyst­
kimi innymi, jeśli chodzi o ewentualne przy 
gotowanie z Węgrami rozwiązania zagad­
nień węgiersko-jugosłowiańskich, które stra 
ciły już wiele ze swej ostrości. Obie strony 
wykazują obecnie dobrą wolę w tej sprawie.

Wznow enie prac izb 
ustawodawczych

WARSZAWA. W  związku z upływem 
w dniu 26 bm. terminu, do którego odroczo­
na została zarządzeniem P. Prezydenta Rze­
czypospolitej sesja Sejmu i Senatu, izby 
ustawodawcze wznawiają swe prace, przer­
wana na okres 39 dni.
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Szanse sił osi i bloku Ententy 
na Morzu Śródziemnym

PARYŻ. „Intransigeant“ przynosi rozwa­
żania swego nadzwyczajnego wysłannika 
z Londynu na temat opinii angielskich kói 
morskich co do ewentualnego konfliktu na 
Morzu Śródziemnym. Autor przedstawia jed­
nocześnie stanowisko Francji i Anglii wo­
bec zagadnień śródziemnomorskich, podkre­
ślając, że admiralicja angielska jest prze­
konana, iż połączone floty angielska i fran­
cuska mogą łatwo opanować sytuację za­
równo na Morzu Śródziemnym, jak i na 
Morzu Czarnym.

Precyzując bliżei dane strategiczne ewen­
tualnej wojny na Morzu Śródziemnym autor 
zaznacza, że w razie wybuchu konfliktu nie­
wątpliwie marynarka angielska przede 
wszystkim przeprowadzi zamknięcie Gibral­
taru i Suezu i odwróci szlak handlowy z 
Morza Śródziemnego na drogę prowadzącą 
wzdłuż Przylądku Dobrej Nadziei.

Po zamknięciu Gibraltaru i Suezu i u* 
stanowieniu blokady przeciwnika połączo­
ne floty angielska i francuska przystępują 
do akcji, opierając się na licznych bazach 
rozsianych po całym Morzu Śródziemnym.

Omawiając znaczenie strategiczne posz­
czególnych baz Anglii i Francji, autor za­
znacza, iż dwie główne dotychczas bazy flo­
ty brytyjskiej Malta i Gibraltar straciły du­
to na znaczeniu ze względu na rozwój lot­
nictwa. Bazy te posiadają dziś jedynie war­
tość defensywną, natomiast ich wartość o- 
fensywna jest stosunkowo niewielka. Alek­
sandria stała się główną podstawą działania 
floty brytyjskiej we wschodniej części Mo­
rza Śródziemnego. Również we wschodniej

Manifestacyjny pogrzeb 
ks. Doimńskiego w  Berlinie

BERLIN. Wczoraj o godz. 9 rano od­
prawione zostało w katedrze św. Jadwigi w 
Berlinie uroczyste nabożeństwo żałobne przy 
zwłokach śp. ks. patrona dr Bolesława Do­
mańskiego, przewódcy Polaków w Niem­
czech.

Trumna śp. ks. Domańskiego okryta by­
ła czerwonym sztandarem z białym Rodłem 
na sztandarze spoczywał biret.

Dokoła trumny i przed ołtarzem złożono 
niezliczoną ilość wieńców związków i or- 
ganizacyj polskich w Polsce i Niemczech- 
przed trumną zaś złożono wspaniały wie 
nieć ambasadora RP w Berlinie Józefa Lip­
skiego, konsula generalnego BP. w Berlinie 
oraz Związku Polaków z Zagranicy.

Omówienie dnia politycznego
Dokończenie ze str. 1-ef.

wiecka na Morzu Czarnym byłaby 
sparaliżowana.

Polityka niekiedy bywa rzeczą 
bardzo zajmującą.

Dyplomaci nie mogą siię uskarżać 
na brak urozmaicenia.

ROSJA A POLSKA
Jaką w tym wszystkim rolę od­

grywa Polska? Pozycja nasza jest 
właściwie bez zmian. W zasadniczej 
linii pozostaliśmy wierni raz danemu 
słowu, złożonemu podpisowi: pakt o 
nieagresji z Niemcami utrzymany 
w mocy, sojusz z Francją jak był tak 
jest, nie wyrzekliśmy się paktu o 
nieagresji z Sowietami.

Jesteśmy tak siebie pewni, że na­
wet dziękujemy za składane sowiec 
kie oferty, za pośrednictwem Anglii 
pomocy wojskowej Rosji na wypadek 
wojny.

Tacy już jesteśmy ambitni.
Niejeden zauważy: ależ to szaleń 

stwo, Rosja może wystawić 11 milio 
nów żołnierzy, przeciwko sobie — 
przypuśćmy — możemy mieć 6-milio 
nową armię od zachodu. Jakżeż ta­
ką pomoc odrzucać?

Jednak p. min. Beck wie co robi 
Wiedział co robi, zawierając z na­
tchnienia Józefa Piłsudskiego w ro 
ku 1934 z Niemcami pakt o nieagre­
sja, choć się w opinii domorosłych 
polityków naraził na niepopularność 
I teraz z całą odpowiedzialnością z? 
swą decyzję mówi: „Dziękuję — nie!“

Trzymajmy się paktu.
I mimo, że nawet tak potężnel 

Anglia certuje się z rządem Kremla 
my wciąż mamy swoją politykę.

Ażeby zakończyć ten wywód n? 
temat Rosji Sowieckiej krótko, przy­
toczymy tylko stare nasze przysło 
wie: „Cudze ręce dobre, ale... nie po­
żyteczne“. (—ski) 1

części Morza Śródziemnego poważną rolę 
odegrałyby jako bizy floty brytyjskiej Hai- 
fa, Cypr oraz Kreta.

O ile chodzi o stan porównawczy sił wło­
skich i połączonych flot angielskiej i fran 
cuskiej, autor oświadcza, że flota francuska, 
aczkolwiek ustępuje flocie włoskiej pod 
względem łodzi podwodnych, góruje jednak 
nad nią znacznie liczbą innych okrętów.

Autor kończy swe wywody konkluzją, że

WARSZAWA. (PAT). Dziś o godz. 18,30 
bawiący w Warszawie francuski minister 
robót publicznych, de Monzie, przyjął w 
ambasadzie francuskiej przedstawicieli pra­
sy polskiej i francuskiej, wobec których zło­
żył następujące oświadczenie:

„Proszę mi wybaczyć, że przypomnę, ja­
kie jest moje stanowisko oficjalne: Jestem 
francuskim ministrem robót publicznych — 
co, mówiąc krótko, oznacza, że nie jestem 
powołany do omawiania francuskiej polity­
ki zagranicznej, która zresztą została ściśle 
sprecyzowana przez szefa rządu p. Daladier. 
Sprecyzowanie to wyklucza wszelkie uzu­
pełnienia jawne lub poufne.

Jest więc rzeczą zbędną nadawać mej po­
dróży i memu krótkiemu pobytowi Inne 
znaczenie, aniżeli przyjacielskiego kroku, 
dokonanego przy sposobności zakończenia

LONDYN. Decyzja rządu brytyjskiego 
podwojenia liczby wojsk terytorialnych spo­
wodowała silną reakcję społeczeństwa na 
rzecz zaciągu ochotniczego do szeregów 
wojsk terytorialnych.

W  dniu dzisiejszym przemawiał do zgro­
madzonych kilku tysięcy pracowników city 
Winston Churchill, witany niezwykle owa­
cyjnie. Wyrażając swoje zadowolenie z po­
stępu rekrutacji ochotniczej w Londynie, 
Winston Churchill oświadczył: „Osiągnięto 
godne uwagi rezultaty, biorąc pod uwagę za­
wile przepisy, dotyczące zawodów i zajęć, za­
strzeżonych wyłącznie z zaciągu ochotnicze­
go. Przepisy te zdają się stawiać służbę 
wojskową na poziomie, nie odpowiadającym 
jej znaczeniu i z tego powodu tyle ludzi zo­
staje odrzuconych. Słabość nasza polega na 
tym, że za zgodą narodową udzieliliśmy wie­
lu państwom w Europie gwarancyj, że wspól­
nie z nimi przeciwstawimy się jakiejkolwiek 
dalszej agresji i, jak dotychczas, nie podję­
liśmy żadnych właściwych kroków, by za­
opatrzyć się w armię dostateczną do popar­
cia naszych słów. Brytyjska słabość woj­
skowa zachęca wrogów i zniechęca obec­
nych lub ewentualnych sojuszników brytyj­
skich i nie dopuszcza lub co najmniej opóź­
nia zgromadzenie miłujących pokój państw, 
których zbiorowa silą wojskowa jest naj­
większą gwarancją utrzymania pokoju.

Dla każdego widocznym jest, że bry­
tyjska opinia publiczna jest coraz bar­
dziej życzliwie usposobiona dla przymuso-

Dzień wczorajszy w procesie mecenasowej 
Kucharskiej przyniósł wiele mówiące zezna­
nia świadka Burczyka, obecnego właściciela 
mebli pp. Kucharskich.

Zastanawiającym momentem w . zezna­
niach p. Burczyka są okoliczności towarzy­
szące wydaniu kluczyka „Yale“ urzędowi 
nrokuratorskiemu. Mianowicie — kluczyk 
ten znalazł świadek Burczyk w szufladzie 
zakupionego od pp. Kucharskich biurka. 
Niezwłocznie zawiadomił o tym fakcie adw 
Kucharskiego. -Świadek p. Burczyk zdziwił 
się niepomiernie, gdy w 15 minut po tym 
otrzymał telefoniczne polecenie prokurato- 
”a o natychmiastowym oddaniu kluczyka. 
Zdaniem świadka nikt inny, jak tylko mąż 
oskarżonej adw. Kucharski doniósł proku­
ratorowi o znalezieniu kluczyka.

Kluczyk ten jest obojętnym dowodem dla 
sprawy, gdyż nie- pochodzi z mieszkania śp. 
;nż. Gierszewskiego.

W  jakim celu adw. Kucharski wyjawiał 
obciążające dla żony okoliczności, gdy z dru­
giej strony według zeznań świadka Rafal- 
skiej kazał niszczyć ewentualne dowody, 
mogące przemówić na niekorzyść żony?

Jest to jedno z wielu dręczących pytań w 
tym sensacyjnym i poszlakowym procesie.

Następny świadek inż. Sykut, przyjaciel

kola wojskowe angielskie mają nadzieję, iż 
Wiochy rozumieją dobrze swą trudną sytu­
ację na Morzu Śródziemnym i że będą umia­
ły w odpowiedniej chwili wyciągnąć z tego 
konsekwencje,

(Przyp. Red. Trzeba jednak niezapominać, 
że wartość bojowa łodzi podwodnych ostat 
nio ogromnie zmalała wobec najnowszych 
morskich aparatów podsłuchowych i bomb. 
wybuchających pod wodą).

dzieła. Linia kolejowa Śląsk — Bałtyk jest 
bowiem osiągnięciem francusko • polskim, 
niewątpliwie nie jedynym, ale najświeższym 
i bardzo znamiennym, gdyż łączy prywatną 
inicjatywę Francuzów z udziałem Państwa 
Polskiego. Jest rzeczą samą przez się zrozu­
miałą, że otwarcie tej linii kolejowej dało 
mi sposobność do nawiązania żywego kon­
taktu z opinią polską w tych trudnych cza­
sach, oraz do stwierdzenia naszego brater­
stwa, w przekonaniach żywionych w głębi 
serca. Nie powiedziałem niczego, ani nie 
usłyszałem niczego, czegoby nie wiedziano 
bądź w zakresie polityki, bądź też w zakre­
sie uczuć.

Stosownie do częściowego i tymczasowe­
go charakteru, w jakim reprezentowałem 
Francję, przypomniałem, iż Francja stoi u 
boku Polski.

we] służby narodowej we wszystkich je] 
przejawach. Staje się co raz bardziej praw­
dopodobnym, że niedługo zaprowadzona zo­
stanie przymusowa służba narodowa.

Powyższe wystąpienie Winstona Chur­
chilla, zapowiadające możliwość rychłego 
zaprowadzenia przymusowej służby narodo­
wej w W. Brytanii, wy wołało bardzo wielkie 
wrażenie, nie ulega wątpliwości, że opinia 
publiczna W. Brytanii co raz wyraźniej i co 
raz bardzej stanowczo domaga się zaprowa­
dzenia powszechnej służby wojskowej.

LONDYN. Wszystkie dzienniki 
dzisiejsze podkreślają, że wczorajsze 
wieczorne posiedzenie gabinetu, po­
święcone omówieniu szczegółów pre­
liminarza budżetowego, trwało dłu­
żej niż zwykłe tego rodzaju posiedze­
nia budżetowe. Prasa twierdzi, że 
większa część posiedzenia poświęco­
na była wcale nie budżetowi, lecz 
sprawie przymusowej służby wojsko­
wej i zgodna jest eo do tego, że gabi­
net stanął wczoraj na stanowisku 
konieczności zaprowadzenia w jakiejś 
formie przymusu służby wojskowej.

Sprawa ta załatwiona będzie defi­
nitywnie przez gabinet w środę, przy­
puszczalnie w czwartek po południu 
W izbie pręmier złoży w tej sprawie

pp. Gierszewskich zeznaje na okoliczność po­
życia małżonków Gierszewskich. Z zeznań 
tych wynika, że inżynierowa Gierszewska 
po wyprowadzeniu się od męża poznała por. 
K., który żywił do niej szczere uczucie i dą­
żył do rozwodu i małżeństwa.

Świadkowie pp. Piglowska i Gomułińska 
opowiadają o zachowaniu się oskarżonej na 
pogrzebie brata, które ich zdaniem było nie­
właściwe, a czasem teatralne.

Świadek p. Syrejko zeznaje, że p. Char- 
lotta przyjechała do Polski z Berlina pozna­
na tam przez inż. Pieńkowskiego, którego 
następnie była narzeczoną. Inż. Pieńkowski 
po kilku miesiącach wyjechał z Warszawy 
do Katowic, a w tym czasie opiekował się 
p. Charlotta inż. Gierszewski. Ż opowiadań 
świadka wynika, że inż. Pieńkowski pozo­
stawił p. Ćharlottę bez środków material­
nych. W  tych warunkach doszło do małżeń­
stwa z inż. Gierszewskim.

Na zapytanie przew. — „Czy pan wie. 
dlaczego p. Gierszewska wyprowadziła się 
od męża?“.

Świadek odpowiada: Słyszałem, że chcia­
ła założyć „własne gniazdo“ i sądziła, że 
kiedy zmieni mieszkanie to mąż przyjdzie 
za nią.

Świadek adw. Polkowski, do którego

Powrót p. W ojewody
m  n. Raczklewcza

W  dniu wczorajszym p. Wojewoda Po­
morski min. Władysław Raczkiewicz powró­
cił z Warszawy.

W  drodze powrotnej zatrzymał się p. Wo­
jewoda w Kowalu 1 Lubieniu, gdzie zapo­
znał się z gospodarką miejską i gminną oraz 
osobiście wydał dyspozycje co do akcji upo­
rządkowania osiedli w sezonie bieżącym.

Wódz naczelny armii estońskiej 
do Wodza Naczelnego 

armii polskiej
WARSZAWA (PAT). Naczelny wódz ar­

mii estońskiej gen. Laidoner, opuszczając 
Polskę, przesłał ze stacji granicznej Tur- 
monty na. ręce Marszałka Polski Edwarda 
Śmigłego-Rydza następującą depeszę:

„Opuszczając Polskę, proszę przyjąć, Pa­
nie Marszałku wyrazy wdzięczności za ser­
deczne przyjęcie okazane mnie i mojej żo­
nie.

Wywożę przekonanie, że pod zdecydowa­
nym i pewnym dowodzeniem Pana Marszał­
ka świetnie zorganizowana 1 uzbrojona Ar­
mia Polska jest najpewniejszym czynnikiem 
ogólnego pokoju. (—) Laidoner”.

Walka z obcvmi agenturami 
we Francji

PARYŻ. Wczoraj opublikowano dekret, 
mający na celu zapobieżenie propagandzie, 
zagranicznej. Na zasadzie tego dekretu, każ­
dy kto otrzymuje z zagranicy pod jakąkol­
wiek bądź formą fundusze na propagandę 
polityczną, podlega karze od 6 miesięcy do 
5 lat więzienia oraz grzywnie od tysiąca do 
10 tysięcy franków.

Artykuł drugi -tego dekretu przewiduje 
obowiązek zgłoszenia w ciągu 8 dni wszel­
kich sum otrzymywanych z zagranicy i 
przeznaczonych na zasilanie wychodzącej 
we Francji prasy. Nie stosujący się do tego 
rozporządzenia karani będą grzywną od 100 
do 1000 franków.

Rozkosze protektoratu w  Czechach
PRAGA. W myśl wydanych w ostatnich 

dniach zarządzeń, granice protektoratu zo­
stały zamknięte dla ruchu osobowego za­
równo w odniesieniu do cudzoziemców, jak 
również obywateli protektoratu, udających 
się za granicę.

Podróżni dowiadują się o zakazie opusz­
czania granic dopiero na stacjach granicz­
nych. Tylko wyjątkowe wypadki bywają 
uwzględniane.

doniosłe oświadczenie.
Według przewidywań „News Chro­

nicie“, gabinet przyjął zasadę przy­
musowych ćwiczeń dla młodzieży, co 
byłoby krokiem wstępnym do wpro­
wadzenia później przymusowej służ­
by wojskowej.

Polonia amerykańska na FON
NOWY JORK. Polonia amerykańska ze­

brała dotychczas na FON przeszło 200 tys. 
dolarów.

Ostatni żołnierz
VADUZ. Ostatni żołnierz księstwa Lich­

tenstein Andrzej Klieber zmarł wczoraj w
wieku lat 95.

zwróciła się bezpośrednio po śmierci brata 
p. Kucharska z prośbą o prowadzenie spra­
wy spadkowej po inż. Gierszewskim — na 
pytanie prokuratora wyjaśnia, że p. Kuchar­
ska wykazywała dużą orientację w stanie 
majątkowym brata i zadawala konkretne 
pytania, natomiast pp. Gierszewskie wyka­
zywały brak orientacji.

Prokurator: — Jak miał być podzielony 
spadek?

— P. Kucharska miała dziedziczyć poło­
wę, a matka i żona resztę.

Pozostali świadkowie przytaczają różne 
szczegóły z pożycia małż. Kucharskich i sto­
sunki panujące w kancelarii adw. Kuchar­
skiego.

Według zeznań w kancelarii tej było 
zawsze dużo wierzycieli, a nieliczni klienci 
spotykali się najczęściej z zamkniętymi 
drzwami.

W  zeznaniach świadka p. Janiny Cze- 
slawskiej wynika znowu sprzeczność co do 
krytycznej godziny 11.30—12.30. Świadek 
zeznał wczoraj, że Widziała p. Kucharską 
w Komorowie o 12,30, w śledztwie zaś. że 
o 11,30. (Zeznanie wczorajsze jest bardziej 
obciążające oskarżoną).

Dzisiaj odbywają się dalsze badania 
świadków, w procesie, który wzbudził wiel­
kie zainteresowanie w całym kraju.

Francja stoi u boku Polski
—  stwierdza minister francuski na konferencji pras i  we j

Opin a W. Brytanii domaga s’ę
zaprowadzenia powszechnej służby wojskowe!

Podwóine oblicze adw.Kucharskiego
T rz y  narzeczeńsfwa Inźynierowe] Gierszewskiej

Na dobrej drodze ku powszechnej służb ę 
wojskowej w  A n g ll
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8»M *XEGLĄE*
Nie ma obaw

„Kurier Warszawski“, omawiając zabie­
gi państw osi o pozyskanie Jugosławii pi­
sze:

„Nie ma tu najmniejszych obaw, o to 
by Jugosławia miała przystąpić do osi 
Rzym—Berlin, gdyt glgbolto zakorze­
niona animozja Jugosłowian zarówno 
do Wioch, jak i do Niemiec jest zbyt 
silna, by motna było choć na chwilę 
przypuścić, ie Jugosławia dobrowolnie 
zgodzi się zostać więiniem osi * tym 
samym opuści swych przyjaciół żarów 
no w Entende bałkańskiej, jak i w blo­
ku francusko-angielskim

Ani wojna ani pokój
Stan w jakim obecnie Europa i świat się 

znajdują nie jest ani stanem wojny, ani 
pokoju. Na ten temat snuje „Kurier Po­
ranny“ takie uwagi:

„Powszechne napręienie, jakie cechu 
'je czasy obecne, świadczy wymownie 
o całkowitym braku tego zaufania, o bra 
ku tej pewności, a są to przeciet podsta 
wy pokoju, one stanotoią jego istotę. 
Stan tedy obecny, w jakim się znajdu­
jemy wespół ze światem, jest blitszy 
stanu wojny, n iili pokoju, mimo to, 
ie do starć zbrojnych jeszcze nie doszło. 
Stan ten jednak wymaga większego wy 
śilku woli i hartu ducha, n ii nawet sa­
mo starcie oręine, wymaga bowiem te­
go, co najtrudniejsze — zachowania 
spokoju bez podniety nerwowej.

Nie naleiy się łudzić. Wojna ju t się 
zaczęła, jakkolwiek nie towarzyszą jej 
zjawiska, które się wiąią z tym wyra­
zem w dotychczasowym jego znaczeniu 
Znaczenie to ju t nie pasuje ani do sto­
sunków obecnych, ani do techniki 
współczesnej. Znaczenie wyrazu wojna 
wymaga dziś rozszerzenia, z uwzględ­
nieniem i stosunków i techniki

Przed zasadniczymi decyzjami rządu
Wielkiei Brytanii

Ambasador
Wieniawa-Długoszowski

rozm awiał z  min. Ciano
RZYM. Ambasador R. P. przy Kwirynale 

Wieniawa Długoszowski odbył dziś rozmowę 
z ministrem spraw zagr. Ciano.

Okres ustępstw, wymuszonych siłą i 
groźbą, skończył się bezpowrotnie.

Anglia przeciwstawi się każdej próbie 
„faktu dokonanego“. W tym sensie są zre­
dagowane gwarancje, jakich Grecji i Ru­
munii, udzielił premier Chamberlain. To 
również jest celem prowadzonych obecnie 
rozmów z Turcją i Rosją Sowiecką.

Tak zasadniczy przewrót w polityce za­
granicznej wymaga, by się okazał skutecz­
nym. Chodzi teraz o armię terytorialną, bo 
pod względem siły na morzu Anglia jest 
bezkonkurencyjna, no i siia powietrzna An­
glii, dzięki ogromnym wysiłkom, jest już 
potężna.

Co da armii, to zapal, z jakim ochotnicy 
zgłaszają się do służby w szeregach żołnie­
rzy Jego Królewskiej Mości, bardzo dobrze 
świadczy o patriotyzmie Anglików, ale dla
nikogo nie jest już tajemnicą, że dzisiaj woj­
ną można prowadzić tylko za pomocą 
wszystkich żywych sit narodu, takie bo­
wiem żelazne prawo narzuciła doktryna 
wojny totalnej. Z drugiej strony pospiesz-, 
na mobilizacja, dokonana już po rozpoczę­
ciu działań zbrojnych, nie może przecież do­
równać pod względem, wartości bojowej 
powołaniu pod broń wyszkolonych rezerw.

Ten punkt widzenia jest zwłaszcza wysu­
wany i to z coraz większą, stanowczością r 
siłą przez opinię, francuską. Perspektywą

(Korespondencja własna)

wojny z wielo,kroó liczniejszym przeciwni­
kiem skłania Francją do wypowiadania 
często gorzkich bardzo uwag pod adresem 
sojuszniczej Anglii

„Nie chcemy, by na naszych żołnierzy 
spadł wyłączny ciężar przetrzymywania w 
polu huraganowego ognia przeciwnika. W 
naszym żądaniu, skierowanym do Anglii, by 
powołała pod broń wszystkich swoich sy­
nów, przejawia się nie tylko poczucie spra­
wiedliwości, domagające się równych ofiar 
od wszystkich, ale także głęboka troska ja­
ką budzi zmniejszający się coraz przyrósł 
ludności francuskiej. Francuzki nie rodzą 
dzieci, któż zatem zastąpi żołnierzy, któ­
rzy padną w polu?“ — Oto w ogólnych za­
rysach rozumowanie każdego Francuza, od 
małego sklepikarza i robotnika, aż po wiel­
kich mężów stanu.

Rząd angielski ciągle jeszcze opiera się 
tym żądaniom. Czyżby nie rozumiał ich 
słuszności i natarczywości? Wydaje się, że 
to zwlekanie ma inne źródła. Premier Cham­
berlain, rozwinąwszy ogromną działalność 
dyplomatyczną, nie traci z oczu głównego 
swego celu, którym jest zachowanie pokoju. 
To też obecnie, zwłaszcza po orędziu Roose- 
velta, chce poczekać na odpowiedź mocarstw 
osi. Wyrazem tego wyczekującego stanowi­
ska jest również nominacja na nowo-utwo- 
rzone stanowisko ministra zaopatrywania

Londyn, w kwietnia

Policja gdańska przeprow adzili dziecko polskie 
do szkoły niemieckie]

Nie do pomyślenia wydawało: się powtó­
rzenie głośnych w sierpniu 1937 r. wypad­
ków. kiedy to policja gdańska przeprowa­
dzała silą dzieci polskie, ze szkól polskich 
do_ niemieckich. Zdecydowana postawa wła­
ściwych czynników polskich, jak i całego 
społeczeństwa polskiego, doprowadziła wów­
czas do pozytywnego załatwienia sprawy 
w myśl słusznych żądań i interesów pol­
skich: dzieci polskie wróciły do szkoły pol­
skiej, t. j. tam, gdzie jest jedyne miejsce 
ich nauki.

Tymczasem w dniu wczorajszym doszło 
znów do podobnego wypadku. Mianowicie 
gdańskie władze szkolne w kilku wypad- 
kach odrzuciły wnioski rodziców polskich,

którzy dzieci swe zgłosili do szkół polskich. 
Nie zważając na złożone przez rodziców od­
wołania od tej decyzji do prezydenta Seria 
tu, policja gdańska w jednym wypadku 
przeprowadziła dziecko ze szkoły polskiej 
do niemieckiej.

Niewątpliwie kompetentne czynniki pol­
skie, interweniując u władz gdańskich, spo­
wodują zaprzestanie tego rodzaju metod, 
które obciążają stosunki polsko - gdańskie 
balastem niepotrzebnym i godzącym przede 
wszystkim w samych inicjatorów takiej 
akcji. Wobec tego sądzimy też, że zapo­
wiedzi dalszych wypadków z tej dziedziny 
zrealizowane nie zostaną.

Ludzie, przybywający o- 
becnie z zagranicy do Pol­
ski, są — rzecz zupełnie 
zrozumiała — przedmio­
tem wielkiego zaintereso­
wania i muszą się wobec swych bli 
skich znajomych zwierzać o nastro 
jach, jakie na świecie panują. 

Relacje te przeważnie dotyczą na

Nerwy na wodzy...
pięcia nerwowego, które towarzyszy w kraju zmącony. Chłop orze i sieja, zbiorowe, zaczyn rozbicia, rozstroju 
niemal wszędzie za granicą wypad- robotnik fabryczny czy budowlany kłótni i ducha partyjnego. Spoić 
kom ostatnich czasów. Stan zagro- normalnie pracuje, urzędnik pań- czeńslwo skupiło się przy sztanda- 
zema wojennego podziałał tam na stwowy i prywatny załatwia spokof- rze zjednoczenia i wolibezwzględne- 
nerwy ludzkie. Wywołał istną psy- nie swe obowiązki, kolej czy poczta go posłuchu dla zaleceń tych czyn- 
® ?z ‘̂i Nastroje panikarskie wytrą- j-ebi swoje bez najmniejszej zmiany ników, które ponoszą odpowiedział- 
, ** * * *  z Równowagi i zmacają czy przeszkody, ba nawet wybory do noió za losy Polski, a więc Wodza 

.  ̂ . en* foktów, które bywają rad gminnych czy miejskich odby- Naczelnego f władzy wykonawcze 
r y°1?,2ymia“ e też wai* się wedle ustalonych terminów w uaństwie. 

n e, sznie bagatelizowano. P « « -  £ niezależnie od naładowanej elek- Społeczeństwo uważa za sprzecz-d rn lr lw n n S tt  Af| , -------- * w «  «IC H *  w w  oy.d A «
, . . P^esadnego opty- trycznością sytuacji światowej. ne 2 żywotnymi interesami państw?

™  w  pesymi- Gdziekolwiek snoW m y: normalna, * narodu budzenie teraz właśniezmu jest na porządku dziennym T ’ - - ner-
Słowem: nerwy, rozigrane, nie u- 
trzymane na wodzy nerwy...

Więc wyraża swój podziw cudzo­
ziemiec, przybywający do Polski:

— „Ależ u was spokojnie..."

wytężona, ale zupełnie znamion psy- wowych odruchów w dziedzinie we 
chozy nerwowej pozbawiona posła- wnętrzno-politycznej i dawania po 
wa. Tyle tylko, że trochę więcej mło- słuchu tym, którzy chcieliby wskrze
dych ludzi nosi mundur i karabin

To wzięcie nerwów na wodze l ta 
,  imponująca postawa, jaką zajęło
A Polak, gdy wraca do kraju, mó- społeczeństwo w kraju, wytwarza

jednak ostatniowi z ulgą:
— „Nareszcie można odetchnąć 

w atmosferze spokoju..." I ma po pro­
stu ochotę uściskać polskiego celni­
ka na graniey.

Czyżby ten charakterystyczny ob­
jaw byl wyrazem niedoceniania po­
wagi sytuacji? Lub przejawem lek­
komyślności? Lub też znamionował 
brak odwagi, bezsiłę czy nawet re­
zygnację?

Wprost przeciwnie

u niektórych przy­
wódców partyjnych złudzenie, że 
przeciętny obywatel gotów już był­
by z powrotem zainteresować się 
tym, co przed okresem zagroże­
nia wojennego stanowiło główne za­
danie central i prasy partyjnej tj. 
wewnętrzne - politycznymi rozgryw­
kami. Z nastroju spokoju, jaki w 
kraju panuje, wnioskują różni lea- 
derzy partyjni, że czas znowu za­
przątać uwagę opinii publicznej

Nasz spokój opiera się właśnie na odłożonymi od niedawna „kwestia-
realnej i trzeźwej ocenie sytuacji 
Jest wyrazem i siły i wiary we włas­
ne siły.

Nasze społeczeństwo bynajmniej 
nie stroni od zainteresowań wypad­
kami na arenie 
z faktów śledzi

szać widowisko jałowych i potępień, 
czych swarów orientacyjnych czy 
rozgrywkowych.

Jeśli zdołaliśmy wobec doznań 
w dziedzinie wewnotrzno-polltycz- 
nej utrzymać nerwy na wodzy f za­
imponować całemu światu we­
wnętrznym spokojem, kartem t siła 
— to niedopuszczalne jest zmarno 
wonie tego bezcennego skarbu prze? 
nasycanie atmosfery wewnętrznegr 
życia zbiorowego jakiemiś fermenta­
mi^ próbami nawrotu do stanu, któ 
ry już sensu nie miał wtedy, gdy nir 
nam z zewnątrz nie groziło, a niedo­
puszczalny jest zgoła teraz, gdy nr 
firmamencie politycznym Enropy 
kłębią się groźne chmury...

Zdrowy Instynkt samozachowaw­
czy naszego społeczeństwa broni sif 
przed wszelkimi zamysłami dener­
wowania szerokich rzesz pomysła­
m i, wylęgłymi w partyjnych kuźni-

nu*', jak np. reforma wyborcza, czy 
klecenie koalicyjnych porozumień 
międzypartyjnych, czy jakieś kon­
cepcje przesileniowe na terenie wła­
dzy rządzącej, czy też inne gry poli- 

światowej. Każdy tyczne. Już wiec ze starych wylęgar- Caeh.
bardzo dokładnie, » i  sporów politycznych, od konser- Zresztą: nie sądzimy, aby takie 

Ale — bez nerwowości, bez tracenia wotywnego „Czasu" po soejalistycz- pomysły trafiały jeszcze komnkol- 
wewnętrznej równowagi. nego „Robotnika," idą sugestie, by wiek w Polsce do przekonania. Są

I  dlatego też możemy nie tylko wskrzesić dyskusje na stare tematy, bowiem zupełnie nieważkie. Posta-
z zupełnym spokojem oceniać to, co już pojawiają się rozmaite propozy- wa naszego społeczeństwa, pełna
dochodzi nas z zagranicy i co się eje znachorskich „leków" na urojone spokoju i wewnętrznego hartn, do-
wiąze z naszym położeniem' -  ale bolączki wewnętrzno-połltycztte, już wodzi tego niezbicie.

DENTOSANU CHLUBA STĄD, 
ŻE ZĘBY JAK PEREl RZĄD

czyta się rozmaite „pr< 
pozycje", „rady“ i „wnio-1 
ski".

Trzeba rozwiać te złu-| 
dzenia.

również i z niemniejszym spokojem Społeczeństwo polskie odwróciło 
wykonywać nasze prace zawodowe, się, gdy uświadomiliśmy sobie po­
noszę obowiązki codzienne. Normał- wagę położenia, od wszystkiego, co 
ny tok żyąia nie został ani na chwilę wnosiło w nasze wewnętrzne życie

E. L. Burgina, zamiast powszechnie spodzie­
wanego — Winstona Churchilla.

Jeśli jednak odpowiedź państw osi na pro­
pozycje pokojowe będzie zdecydowanie nega­
tywna, wtedy nastąpi dalszy etap przygoio 
wań do wojny.

Polegać on będzie na 2-ch zasadniczych 
posunięciach: rekonstrukcji rządu i wprowa­
dzeniu powszechnej służby wojskowej.

Młodzież czeska na robotach 
polnych w  Niemczech

Korespondent berliński „News Chronicie“ 
donosi-, że władze niemieckie podjęły ener­
giczną a keję celem usunięcia z terenu Czech 
i Moraw wszystkich Czechów w wieku po­
borowym. Na podstawie dekretów, zmusza­
jących robotników do przyjmowania za­
ofiarowanej im pracy przez min. pracy, min- 
dzież czeska kierowana jest do odległych 
prowincyj Rzeszy. W ten sposób Niemcy 
zyskały kilkadziesiąt tysięcy wykwalifiko­
wanych robotników i uniemożliwiły wszel- 
jką akcję powstańczą Czechom na wypadek 
|'wojny. Akcja ta ma również przyśpieszyć 
absorpcję elementu czeskiego przez rasę nie­
miecką I w ten sposób rozwiązać raz na 
zawsze problem czeski.

O  crjKtfCTa s i e  #•»«§,««tis
TT e Francji wcisa bulą arowa pisała 

często o „bandite polonais“ , zapisując 
« «  nasze narodotcościowe konto pra­
wie wszystkich przestępców.

Dziś sytuacja się zmieniła, bo wła­
śnie ci Polacy, których często się szka­
lowało, wstępują ochotnie do legii 
cudzoziemskiej.

W  ' tegorocznym, poborze rekruta 
w miejscowościach górniczych, prze­
ważali właśnie Polacy. Np. w Dourges 
na 52 poborowych było aż... 38 Pola­
ków. *

Po  przyłączeniu Śląska Zaolziańskie- 
go do Polski bardzo wielu Czechów, 
Niemców i  Żydów sprzedawało swe 
sklepy, realności.

W ostatnim czasie wśród Niemców 
powiał inny wiatr. Otrzymali nakaz 
od swatek „Vereinów“ , ażeby się 
wstrzymali od wszelkich, transakcji.

Czy czasem te „Yereiny“ nie prze­
pasą się w swych nadziejach?

*
Wojna w eterze rozpętała się na 

dobre, o czym. pisze „Merkuriusz 
Polski“ .

Włosi urągają Francuzom, Francuzi 
ntochom. Niemcy ubliżają Anglikom, 
Moskwa, Niemcom. I  tak w kółko.

Naiprzyzinoiciei za,chowu je się P o ­
dia Angielskie i  Radio Polskie.

W tej wojnie radiowej zdarzają sic 
■zabawne kawały. Spiker na> zakończe­
nie mówi:

„Jako uzupełnienie tego, com powie­
dział, zakomunikuję państwu treść naj­
świeższej depeszy, którą właśnie m i do- 
* ęczono“. Zmęczony spiker czyta 
|owrsenm tv jakimś mieście na wscho­
dzie, o, rozruch ach, o napadzie na euro­
pejczyków i tak kończy: „Niestety, 
podczas odpierania napadu poległ 
konsul W ielkiej Brytami... bonsoir!“,
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Najnowszy numer „Polityki gospodar­
czej" przynosi ciekawy artykuł p. tytułem 
„Koszty zbrojeń światowych". W  artykule 
tym autor stwierdza, że pokój monachijski 
nie przyniósł Europie uspokojenia. Prze­
ciwnie, stanowi on datę rozpoczęcia nowe­
go wyścigu zbrojeń. Francja, a przede 
wszystkim Wielka Brytania, przerażone 
swoją słabością militarną, postanowili rzu­
cić nowe miliardy na obronę narodową.

Wydatki światowe na zbrojenia wynosi­
ły w miln. dolarów USA: w roku 1932 —

Miliony

W yicig zbrojeń
gospodar- 3.783.7, w r. 1938 — 17.581.3, Liczby wprost życzka 90 miln.3.783.7, w r. 1938 — 17.581.3. Liczby wprost 

astronomiczne. „
W „Foraign Policy Reports" — wydaw­

nictwie amerykańskiej Foraign Policy As? 
sociation, (Towarzystwo Polityki Zagra­
nicznej) ukazała się ostatnio wyczerpująca 
praca W. T. Stone‘a, opierająca się na da­
nych, zebranych przez sztab tego towarzy­
stwa.

Znajdujemy tam następującą wymowną 
tabelkę:

dolarów'
Państwo 1932 1933 1934 1935 1930 1937 1938

USA 667,8 540,4 710,0 911,7 964,9 992,1 1065,7
W. Brytania 426,1 455,5 480,6 595,6 846,9 1263,1 1693,3
Francja 509,2 678,8 582,7 623.8 834,4 909,2 1092,1
Niemcy *253,5 299,5 381,5 2600,0 3600,0 4000,0 4400.0
Włochy 270.6 241,2 263,7 778,1 916,1 573.4 526,0
Sowiety 282,5 309,5 1000,0 1640,0 4002.4 5026.0 5400.0
Japonia 199,1 253,1 271,9 296,2 305,1 1129.8 1755,3
Chiny
Świat

93,0 108,1 112,5 93,1 95,3 95,3 95,3

(60 państw) 3783,7 3962,8 5031,4 8776,0 12976,0 15468,0 17581,3
Dane za rok 1938 oparte są na budżetach nął pożyczkę w wys. 99.7 miln. f ang., w

lub też szacunku. 80 proc. wszystkich 
datków zbrojeniowych dokonywane

wy-
jest

bież r. budź. przewidywana jest nowa po-

przez 7 wielkich mocarstw. Rzućmy okiem 
na sprawę zbrojeń w poszczególnych kra­
jach (nietotalistycznych):

Francja: Francja wydaje na zbrojenia 
stosunkowo Więcej niż. Anglia. Wydatki mi 
litarne stanowią 32 proc. Wszystkich wy­
datków budżetowych. Deficyt budżetowy w 
r. 1938 wyniesie prawdopodobnie przeszło 
39 miliardów franków, zaś na obronę naro­
dową przeznaczono 26 miliardów. Trudnoś 
ci Francji są zresztą powszechnie znane, 
więc nie ma potrzeby rozwodzić się nad 
nimi.

Stany Zjednoczone: Jak wynika z przy­
toczonej na początku statystyki, wydatki 
Stanów Zjednoczonych na zbrojenia są sto­
sunkowo nie wielkie. Nawet gdy w roku 
1940/41 rozpocznie się zapowiadana seria 
wielkich budżetów wojskowych po 1.500 
milionów dolarów rocznie, będzie to nie 
wiele w porównaniu z wydatkami mo­
carstw europejskich, tym bardziej, jeśli się 
uwzględni bogactwa Ameryki.

Anglia: Anglia była do r. 1936 jedynym 
mocarstwem, które dla finansowania zbro­
jeń nie musiało uciekać się do pożyczek. 
Ale nawet angielski skarb nie mógł znieść 
ciężaru rosnących gwałtownie wydatków 
wojskowych i dwa lata temu zaczęto i w 
Londynie pożyczać. W r. 1937 rząd zaciąg-

Wiadomości gospodarcze
Przejściowe uigl dia rolników
W  związku z chwilowym pogorszeniem 

się sytuacji niektórych gospodarstw wiej­
skich, wydana została ustawa dnia 29 marca 
rb., która zawiera do dnia 30 czerwca rb. 
wymagalność kapitału długów rolniczych, 
powstałych przed dniem 1 lipca 1932 r. U- 
stawa ta jednocześnie wstrzymuje na ten 
sam okres, tj. do dnia 30 czerwca rb. postę­
powanie egzekucyjne z tytułu powyższych 
długów.

Ulgi te jednak nie dotyczą wszystkich 
długów, powstałych przed dniem 1 lipca 1932 
r., a w szczególności nie odnoszą się do rol­
niczych kredytów emisyjnych w listach za­
stawnych i obligacjach oraz do długów ob­
jętych układami, .zawartymi w trybie p^ze 
pisów rozdziału VII rozporządzenia Prezy­
denta R. P. z dnia 24 października 193-4 r. 
o uporządkowaniu i konwersji długów rol­
niczych.

Ńa to należy zwrócić baczną uwagę rol­
ników. gdyż zaniedbanie obowiązku regu­
larnych spłat z tytułu długów nie objętych 
ulgami może. spowodować przykre następ­
stwa w postaci nacisku egzekucyjuego ze 
strony wierzycieli.

Ogólnopolski zjazd kuplectwa 
branży żelaznej

6 maja odbędzie się w Poznaniu ogólno­
polski Zjazd Kupiectwa Braży Towarów Że­
laznych. Na Zjeździe wygłoszone zostaną m. 
in. referaty na temat postulatów kupiec­
kich pod adresem skartelizowanego hutnic­
twa i. metalowego przemysłu przetwórczego 
oraz w sprawie przywrócenia etyki hurto- 
wniczej i faJbrykarickiej. Zjazd uchwali 
również odpowiednią rezolucję.

Handel polsko-węgierski wzrośnie 
o 50 procent

W  związku z kończącymi się obecnie ro­
kowaniami handlowymi polsko - węgierski­
mi, według ogólnego przekonania, nowa 
umowa przyniesie zwiększenie wzajemnych 
obrotów towarowych mniej więcej o poło­
wę. Dotychczasowa wymiana między Pol­
ską i Węgrami nie przekraczała po stronie 
naszego eksportu kwoty 8 i pół miln. zł ro­
cznie, import zaś był nieco niższy. Obecnie 
spodziewają aię w kołach polskiego handlu 
zagranicznego, że wzajemne obroty polsko- 
węgierskie wynosić będą przynajmniej po 
12 miln. zł.

życzka 90 miln. Niezależnie od tego pod­
wyższono podatki od herbaty i benzyny, a 
podatek dochodowy wywindowano do nie­
znanej od czasów powojennych wysokości 
27.5 proc. Z chwilą wybuchu wielkiej woj­
ny podatek dochodowy wynosił 1 sh i 2 
pensy od funta, czyli 5.8 proc; z końcem 
wojny państwo zabierało już 25 proc. do­
chodu; w ciężkim okresie bezpośrednio po 
zawarciu pokoju aż 30 proc. Potem nastę­
pował stały spadek opodatkowania, aż do 
ehwili kryzysu, kiedy dla ratowania skar­
bu znowu wywindowano stawkę do 25 
proc., by ją jednak obniżyć skoro nadszedł 
okres lepszej koniunktury. Obecnie znowu 
jest okres podnoszenia podatków. Dąniny 
państwowe 1 samorządowe pochłoną w r. 
bielącym 22 proc. dochodu społecznego 
Anglii. Sytuacja zatem niewesoła, jeśli się 
zważy, iż Anglia jest dopiero u progu wieł 
kiego wysiłku zbrojeniowego. Istnieją 
wprawdzie ogromne zasoby finansowe w 
bankach City londyńskiej, ale tych lepiej 
nie naruszać. loto mamy jeden z głównych 
powodów polityki Chamberlaina, zmierza­
jącej do osiągnięcia za wszelką cenę poro­
zumienia ogólnoeuropejskiego.

Poznań orzygotowuje się do Targów
Jedną z głównych trosk organizatorów 

Targów Poznańskich jest przygotowanie od 
powiedniej ilości wygodnych kwater dla 
przyjezdnych, których ilość w ciągu tygod­
nia targowego z roku na rok rośnie. Spe­
cjalni wysłannicy Miejskiego Biura Kwate­
runkowego badają na miejscu przygotowa­
ne przez ludność kwatery, kwalifikują je i 
ustalają opłaty za wynajem.

Odnośne prace Biura Kwaterunkowego

obecnie już dobiegły końca. Zarząd Targów 
Poznańskich uzyskał pewność, że nawet 
przy najliczniejszym napływie gości targo­
wych do Poznania sytuacja mieszkaniowa 
będzie opanowana, t. zn., że nie zabraknie 
kwater. Jak wiadomo Biuro Kwaterunkowe 
mieści się na Dworcu Zachodnim.

Ńarazie przewidziane jest 12 pociągów 
popularnych z bliższych i dalszych okolic 
Polski. (K).

Sprzedajemy skóry Stanom 
Zjednoczonym i Meksykowi
Fabryki skór wierzchnich w Polsce, które 

eksportowały w 1937 r. poważne ilości do 
Stanów Zjednoczonych, po słabszym roku 
1938 pracują obecnie nad wzmożeniem kam­
panii eksportowej na rynki Północnej i Po­
łudniowej Ameryki, przy czym wydaje się, 
że m. in. ze względów politycznych kon­
iunktura eksportowa uległa wybitnej po­
prawie.

W  obecnej chwili bawią w Stanach Zjed­
noczonych i Meksyku przedstawiciele nie­
których fabryk, polskich, nawiązujący na 
miejscu kontakt z- odbiorcami skór (wielki­
mi hurtownikami i fabrykami obuwia). 
W związku z tym należy się spodziewać 
wzmożenia produkcji tych fabryk, które 
pracują na eksport. Na uwagę zasługuje, iż 
produkcja odbywa się całkowicie przy za­
stosowaniu >vyłącznie krajowych surowców.

Królowa Geraldina odrzuciła 
propozycfe hollywodzkie

„Sunday Referee“ donosi, że jedna z ame­
rykańskich wytwórni zaproponowała królo­
wej Geraldinie albańskiej, kontrakt z hono­
rarium jednego miliona dolarów.

Królowa Geraldina propozycje te odrzu­
ciła. B. królestwo albańscy zamierzają osie­
dlić się na stale w Anglii. I

Dowiadujemy się, iż w niedługim czasie 
Polski Monopol Tytoniowy ma zamiar wy­
puścić na rynek dwa nowe gatunki papie-; 
rosów. Będą to ustńikowe papierosy pod 
nazwą „Dames-Filtr", zaopatrzone w filtr 
z ligniny oraz bezustnikowe papierosy p. n. 
.Bałtyk", posiadające również filtr, lecz ze 
specjalnie spreparowanej waty.: Nowe ga­
tunki będą wykonane z wysokowartościo- 
wych tytoni orientalnych i bałkańskich; za­
stosowanie do nich filtrów stanowiących w  
tej dziedzinie ostatni krzyk higieny, niewąt­
pliwie doda im dużo atrakcyjności. (K.)

Na bieżni, boisku i  ringu
Co mówię uczestnicy m strzostw bokserskich

w Dubi nie
Do Londynu przybyła bokserska ekipa 

clski, powracająca po mistrzostwach Euro­
py w Dublinie do kraju. Przedstawiciel re­
dakcji PAT. miał sposobność przeprowadzić 
szereg rozmów z kierownikami drużyny oraz 
przedstawicielami innych ekip.

Mjr. Mirzyński (prezes PZB): — Jestem 
pełen podziwu dla organizatorów i ich go­
ścinności. Irlandczycy dali mistrzostwom 
doskonałą oprawę i uczynili wszystko, aby 
mszczącym' na ziemi irlandzkiej ekipom 
czas ani na chwilę się nie dłużył.

—Strona sportowa mistrzostw była dość 
wysoka, jedynie małym zgrzytem tegorocz­
nego turnieju były omyłki sędziowskie. 
Przykro mi, że ugodziły one w Polaków w 
ostatnim dniu mistrzostw — podczas fina­
łu. Według mojej oceny, wszyscy zawodni­
cy polscy, jacy walczyli w spotkaniach fina­
łowych, wygrali swe walki — a porażki, ja­
kie im orzeczono, uważam za krzywdzące. 
Najbardziej skrzywdzono Czortka, który swą 
walkę z Dowdallem wygrał bardzo wyraźnie.

Zdobycie przez nas pierwszego miej­
sca w punktacji drużynowej jest wielkim 
sukcesem, którego zresztą osobiście oczeki-

walem. Potwierdziliśmy raz peszcze, że je­
steśmy pierwszym narodem bokserskim w 
Europie.

Fr. Rybarczyk, wiceprezes PZB: —- W y­
niki finałów spaczone zostały przez biedne 
orzeczenia. Polakom należały się conaj- 
mniej dwa tytuły. Zwycięstwo Kolczyń­
skiego nie było' wcale na jwyżej odniesionym 
w tym dniu zwycięstwem Polaka.

F. Stamm (sekundant drużyny): — Decy­
zje sędziów w ostatnim dniu mistrzostw są 
dla mnie zupełnie niezrozumiale. Jeśli punk­
towało się technikę, wówczas należało dać 
Pisarskiemu zwycięstwo nad Raadikiem, jeś­
li natomiast na pierwszym miejscu stawiało 
się skuteczność — w takim razie nie można 
zrozumieć zwycięstwa Dowdalla nad Czort- 
kicm.

Hieronymus — jeden z kierowników dru­
żyny niem ieckiej:----Wykazaliście ponow­
nie. że jesteście pierwszymi bokserami w 
Europie. Przyznaję się, że nie wierzyłem, iż 
uda wam się powtórzyć sukces Mediolanu. 
Serdecznie wam gratuluję Obserwując wa­
szą drużynę, nabrałem respektu dla umie­
jętności Kowalskiego.

Igrzyska olimpijskie pod znakiem szybkości
Rewelacyjne wywody Paavo Nurmiego

W  dzienniku francuskim „Paris—Soir" 
ukazał się artykuł najświetniejszego bie­
gacza wszystkich czasów, Paavo Nurmie- 
go, o igrzyskach olimpijskich w Helsin­
kach 1940 r.

Z  artykułu tego wyjmujemy następują­
ce ciekawsze fragmenty:

„Igrzyska olimpijskie w Helsinkach od­
będą się pod znakiem szybkości. Sprzyjać 
temu będzie doskonała bieżnia, niezwykle 
elastyczna, zbudowana według ostatnich 
doświadczeń naukowych. Bieżnia ta będzie 
wręcz bezbłędną w swojej strukturze, a 
nadto specjalna kompozycja jej nawierz­
chni stanowić ma prawdziwą niespodzian­
kę dla uczestników igrzysk olimpijskich. 
Linie torów nie będą białe, lecz jasno nie­
bieskie, dzięki temu mniej nurzyć będą o- 
ko zawodnika. Na wirażach kompozycja 
składu nawierzchni będzie jeszcze elastycz­
niejsza, niż na prostych.

Niezwykle starannie przygotowano skocz 
nię i rzutnię lekkoatletyczne.

Widzowie informowani będą o wynikach 
zawodów specjalnymi napisami, które 
przesuwać się będą na ekranach w miarę 
rozwoju akcji sportowej na boisku. W i­
dzom oszczędzone będą hałasy głośnikowe- 

Fotografie zdejmowane będą automatycz 
nie, jednocześnie pod 101-ma kątami w każ­
dej konkurencji. Fotografie te dokonywane 
będą aparatami, umocowanymi na stałe. 
Inne fotografie nie będą dopuszczalne.

Organizatorzy igrzysk przewidują rów­
nież telewizyjną obsługę, funkcjonującą 
dla wszystkich stolic państwowych.

Igrzyska olimpijskie w Helsinkach sta­
nowić mają postęp w zakresie osiągania 
szybkości w poszczególnych konkuren­
cjach. Wszystkie rekordy znajdą się w nie­
bezpieczeństwie, jeśli chodzi o biegi lek­
koatletyczne.

Reprezentacja Polski pokonała Wilno 59:34
Reprezentacja Polski w koszykówce ro­

zegrała w poniedziałek w drodze powrotnej 
z Rygi mecz z reprezentacją Wilna. Zwy­
ciężyła reprezentacja Polski w stosunku 
59 : 34 (34 :20).

Mecz wywołał w Wilnie duże zaintere­
sowanie, ale wobec niepomyślnych warun­
ków atmosferycznych został przeniesiony
do ciasnej sali Okręgowego Ośrodka WF.

tak, że mógł pomieścić tylko niewielu wi­
dzów. Należy jeszcze zaznaczyć, że sala 
była o wiele mniejsza od normalnego prze­
pisowego boiska, co w znacznej mierze u- 
trudniało obu drużynom grę.

Początkowo przeważali gospodarze, któ­
rzy nawet przez pewien czas prowadzą 
6:1, ale reprezentacja Polski szybko lik­
widuje inicjatywę wilnian a ostry atak za-

Wizyta piłkarzy wiedeńskich 
w Gdańsku

W  sobotę, 6 maja przybędzie do Gdańska 
drużyna piłkarska z Wiednia, która rozegra 
mecz ż reprezentacją Gdańska.

Uroczyste ślubowanie członków ka­
dry olimpijskiej okręgu pomorskiego

W dniu 3 maja br. na stadionie wojsko­
wym w Toruniu w ramach meczu piłki noż­
nej o puchar Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej pomiędzy reprezentacją okręgu Białe­
gostoku j Pomorza, odbędzie się uroczyste 
ślubowanie członków Kadry Olimpijskiej 
okręgu pomorskiego, w skład której wcho­
dzą:

kajakarstwo: Błaszkiewicz, Chełmż. Tow. 
Wiośi.; Witt, Klub Kajakowców. Toruń; Ja­
worski. Klub Kajakowców, Toruń.

Wioślarstwo: Dondajewski. K. P. W. Byd­
goszcz: Parzysz, K. P. W. Bydgoszcz; Cho­
dzi liski. K. P. W. Bydgoszcz; Czarkowski, 
K. P. W. Bydgoszcz.

Lekkoatletyka: Dunecki, KPW. Pomorza­
nin; Książkiewiczówna, KPW. Pomorzanin; 
Gawrońska, „Sokół" Grudziądz; Marchlew­
ski, WKS. Grudziądz.

Boks: Lelewski, WKS. „Gryf" Toruń.

O mistrzostwo piłkarskie pomorskiej 
klasy C

W uh. niedzielę odbyły się w Chełmnie 
zawody piłkarskie o mistrzostwo ki. C po­
między Towarzystwem Girom „Sokół" Chełm 
no, a Związkiem Strzeleckim z Torunia Od­
dział Jakubskie Przedmieście. Zawody za­
kończyły się zwycięstwem Związku Strzelec­
kiego w stosunku 5:1.

Przez zwycięstwo nad Sokołem, Związek 
Strzelecki zdobj ł mistrzostwo kl. C w grupie 
toruńskiej.

Polacy na czele plng-ponglstów 
w  Gdańsku

Na podstawie odstatnich elimiuacyj oraz 
decyzji gdańskich władz sportowych usta­
lona została kolejna lista najlepszych ping 
pongistów Gdańska. Na liście tej zawodni­
cy polscy, członkowie Gedanii zajmują czo­
łowe miejsca.

Na pierwszych dwóch miejscach znaj­
dują się Polacy Mrocłi i Kasprowicz, na 
trzecim i czwartym Mader oraz Lemke, o- 
baj z BuEV. Następnie Gedaniści ustawie­
ni są na następujących miejscach: Schwin- 
ke — 5, Rumiński — 8, Bojahr — 14, Die* 
lowski — 15, Czerpaniak — 17, Wayna — 
18, Turbaczewski —  19 wreszcie .Jesikiewicz 
— 20-te.

Wszyscy zawodnicy tej ustalonej listy 
należą odtąd do t. zw. „Kreisklasse".'

pewnia jej szybkie wyrównanie i prowa­
dzenie. Po przerwie wilnianie znowu usi­
łują narzucić tempo, ale poza ambicją go­
spodarze ustępowali bardzo znacznie za­
wodnikom reprezentacyjnym i w rezulta­
cie reprezentacja wygrała zdecydowani©«



Dziś środa 26  kwietniaOb. św. Józefa

Jutro czwartek 27  kwietniaPiotra Kanlzj.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
„GAZETY GDAŃSKIEJ“ GDANSK, 
Rynek Kaszubski 21 — tel. 214-94,

DYŻUR LEKARZY 
Dyżur nocny pełnią w dniu 26 bm.:

W  Gdańsko: dr. prof. Adam, Langer 
Markt 33-34, teil. 27597 i dir. Gueritz, Sand­
grube 23, tel. 22327.

We Wrzeszczu: dr. Schmidt, Adolf Hitler­
strasse 92, tel. 41137.

W  Sopotach: dr, Sehlakowski, Viktoria­
strasse 1, tel. 51905.
Z TOWARZYSTW

— Próby śpiewu chóru „Lutni“ - „Cecylii“ 
w Gdańsku odbywają się we wtorki i piątki 
o godz. 20-tej w Konserwatorium Mu­
zycznym, ul. Olivaer Tor 2—4. Ze względu 
na zbliżający się termin występu, punktual­
ne przybywanie wszystkich czynnych człon­
ków konieczne.

— Zebranie filii Gdańsk Siaro Miasto 
Gminy Polskiej Związku Polaków, któro nie 
mogło się odbyć w ubiegły czwartek, odbę- 
dzie się jutro w czwartek, 27 bm. o gódz. 19,30 
w Domu Polskim przy ul. WallgSsse.

NOTATKI KRONIKARZA
— Z urzędu stanu cywilnego w Gdańsku.

Zgony: robotnik Brunon Pleger, 23 1., ka­
pitalista Bernard Zyball, 73 1., elektrotechnik 
Ludwik Böhm, 63 1., kucharka Ida Schwanke 
38 1., uczennica szkolna Erna Schröter, 11 1-. 
ślusarz Brunon Conrad, 48 1., rentobiorca 
Hermann Riickwaldt, 67 1., robotnik August 
Jankowski, 58 1., kupiec Willi Krause, 43 1

— Zderzenie. Na ulicy Hindenburga we 
Wrzeszczu nastąpiło zderzenie polskiego 
samochodu osobowego z przyczepką tram­
waju, skutkiem czego maszyna doznała po­
ważnego, uszkodzenia. Z ludzi nikt nie po­
niósł szwanku.

— Niebezpieczne najechanie. W Alejach 
Hindenburga najechał jakiś samochód oso­
bowy na przechodnia Adolfa Lösdaua, za­
mieszkałego przy ul. Opats.tr. L. runął na 
ziemię, doznając pęknięcia czaszki i wstrzą­
su mózgu. W stanie bez,przytomnym prze­
wieziono. ciężko rannego do lecznicy miej­
skiej.

— Ukończenie nowego tunelu osobowego 
przy dworcu oliwskim. W tych dniach ukoń­
czona została całkowicie budowa nowego 
tunelu osobowego dworca oliwskiego do ub 
Zknmerstrasso. Zostanie on w najbliższych 
dniach oddany do użytku publicznego. 
Kontrolą biletów przeniesioną zostanie od 
wejścia do starego tunelu na perón^

— Z urzędu stanu cywilnego w Gdańsku. 
Zgony: pomocnik kupiecki W illi Krause. 43 
1.; rentołwiorezyni Elżbieta Rawalska. 75 1.; 
robotnik Robert Kock, 59 1.; mężatka Mar­
ta Kuźniarek z domu Piernick,a, 69 1.; wdo­
wa Anna Paybusch z domu Falk, 80 1.: mę­
żatka Marta Plinz z domu Neubert. 35 1.: 
em. sekretarz marynarki Ludwik Kessler,
73 1.: robotnik Stefan Piotrowski, 33 1.; em. 
konduktor Bernard Kubatzki, 74 1.; redak­
tor Herbert Sellke, 56 1.; robotnica Selma

O czymże innym mówić w Gdańsku,
lak nie o Polsce...

Generał Górecki przemawiał do Polonii gdańskiej
Ub. poniedziałek był pięknym dniem dla 

Polonii gdańskiej, która z ogromnym wzru­
szeniem wysłuchała przemówienia prezesa 
zarządu gł. Federacji Polskich Z w. Obroń­
ców Ojczyzny, gen. dr. Romana Góreckiego, 
jego słów mocnych a serdecznych, które gra 
ły na najczulszych strunach duszy polskiej. 
Poza tym była to przecież pierwsza impre­
za publiczna, jaka odbyła się w nowej, 
wspaniałej auli gimnazjum polskiego im. 
Józefa Piłsudskiego, szczęśliwy los też spra­
wił, że pierwszym mówcą w tej sali był 
właśnie wierny żołnierz Wielkiego Marszał­
ka, więzień ' z Marraaróśz-Sziget.

Jest więc zrozumiałe, że słowo wstępne 
dyr. gimnazjum Augustyńskiego podkreśla­
jącego ten właśnie fakt goszczenia w tych 
murach generała armii polskiej, wyw- 
żywiołową owację publiczności na cześć 
wojska naszego. Owację bynajmniej nie je­
dyną, bo licznie, w liczbie przeszło tysiąca 
zebrana Polonia stale przerywała przemó­
wienie generała Góreckiego huraganem 
braw i manifestacyjnych okrzyków.

Prezesa gen. dr. Góreckiego powitał je- . 
szcze, dziękując za przybycie, prezes za- I

ftflBOLU GfcOWYl
rządu gdańskiego Federacji PZOO, radca 
Dąbrowski, po czym zabrał głos miły gość.

O czymże innym — tak rozpoczął generał 
Górecki — mówić w Gdańsku, u ujścia W i­
sły, królowej rzek polskich, jak nie właś­
nie i tylko o Polsce. W tym Gdańsku, w któ 
rym przecież każdy Gdańszczanin, kupiec, 
przemysłowiec czy robotnik, gdy myśli o 
swej pracy i jej wynikach, to — niezależnie 
od takich czy innych nastawień aktualnych 
— myśleć musi także i przede wszystkim 
o Polsce, o jej zbiorach, zamówieniach, za- I, miany, przede wszystkim w najbliższym na
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miarach...
Mówca przypomniał zadania historyczne 

jakie Marszałek Piłsudski wytyczył Polsce 
oraz wielką pracę Jego życia, przygotowy­
wania tej pozycji, jaką Polska dziś zajmu­
je, ■ pozycji mocarstwa Riuc.me przez 
Wielkiego Marszalka hasło je ¡pości naro­
dowej podjął Jego następca Marszałek 
Śmigły Rydz, rzucając ap>’ ' podciągnięcia 
Polski wzwyż, zwłaszcza podniesienia jej o- 
bronnośei. Trzeba to przy: umnać dzisiaj, 
gdy patrzymy z jaką nieb/w-U- w dziejach 
szybkością odwracają się tarty historii, i 
jak wielkie dokonują <bę w śwe-c e prze

ar^retyzmIe* /• f.
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DO NABYCIA 
W APTEKACH

(13126)

Przeładunek kolejowy w portach polskich
w dniu 24 kwietnia 1939 r.

E k s p o r t
Ładunek Gdańsk ton Gdynia ton

Węgiel — ------------ — J5533 18233
Zboże ------------ ------ 1546 660

. C u k i e r ----------------— — 15
Dre-wno------------------- 9770 1365
że la zo --------------- ------ 162 345
Drobnica----- ----------— 135 —
Nafta 1 t. p . ------------ 17 87 221
Cement ---------— ■------ — —
Różne — ---------------- "T

Kruse, 49 1.; inż. Teodor Bieski, 64 1.; mężat­
ka Justyna Schidlowska z domu Marschall, 
51 lat.

— Akcja opróżniania strychów i piwnic.
W dniu 7 maja rb. odbędzie się w godzinach 
od 11—17 akcja opróżniania strychów i piw­
nic. W diniu tym zjawią się funkcjonariu­
sze, którzy zabierać będą zbędne rzeczy.

— W  trosce o wygodę pasażerów autobu­
sów gdańskich. Autobusy kursujące na linii 
Gdańsk—Sopoty są przeważnie przepełnio­
ne. Aby zapewnić pasażerom wygodną jaz­
dę, kursować będzie na tej linii znacznie 
więcej autobusów. Po,za tym ograniczono w 
autobusach liczbę miejsc stojących. Liczba 
miejsc siedzących i stojących uwidoczniona 
została we wszystkich autobusach na spe­
cjalnych tabliczkach.

— Specjalne formularze dla oddawców 
papierów wartościowych w obcych walu­
tach. Bank Gdański ogłasza, że dla oddaw­
ców papierów wartościowych w obcych za­
granicznych walutach, wykonano specjalne 
formularze, które banki dewizowe bezpłat­
nie wręczają zainteresowanym. Przy tej 
okazji zwraca się uwagę, że papiery warto­
ściowe wystawione na marki niemieckie i 
złote nie podlegają przymusowemu odda-- 
waniu.

KRONIKA POLICYJNA z dnia 25 bm.:
Przytrzymano: 12 osób, z tych 3 za opil­

stwo, 2 za oszustwo, 2 za zakłócenie spoko­
ju domowego, 1 za oszustwo podatkowe, 1 za 
nielegalne przekroczenie granicy, 3 z innych 
przyczyn.

Znaleziono: samochodową tabliczkę re­
jestracyjną DZ. 3199, reflektor samochodo­
wy, parę skórkowych rękawiczek z mankie­
tami, parasolkę, zegarek męski z dewizką, 
aparat fotograficzny marki „Baldock Box,;. 
żlotą_ obrączkę ślubną z napisem Käthe i da­
tą 25. 12. 23, srebrny zegarek damski nr. 
312541, 3 klucze na kółeczku w torebce.

Policja przeprowadza dzieci 
polskie do szkół niemieckich

Na innym miejscu podajemy wiadomość 
o przeprowadzeniu dziecka ze szkoły pols­
kiej do niemieckiej. W  ślad za tamtą notat­
ką, podajemy nową wiadomość,

W  dniu wczorajszym wydarzyło się znów 
kilka dalszych wypadków przeprowadzenia 
przez policję dzieci polskich ze szkoły pol­
skiej do niemieckiej.

„...Zbojkotujemy widomy znak 
m ęd?ynarodówk!!“

Odezwa do robotników gdyósklch

Im p o r t

Ładunek ¡Gdańsk ton

Ruda — — ------— —• —
Z ło m ------------- — — —
Nacosy situczne---------
Ryś ---------------- — — —
Bawełna — — — — — —
£elazo — — — — — — — 
Drobnica — — — — — —

494H

303

Gdynia ton

1880
2390
380

435
270

1710

STAN WODY W  WIŚLE

Miejscowo

Kraków — — — — — —
Zawichost — — — — —
Warszawa — ------------
P ło c k ----------------------

Toruń — — — — — — _  
Fordon — — — — — — 
Chełmno — — — — — —
G ru dziąd z----- — — —
Kurzebrak — — — -----
P iek ło----------------------
T czew ------------ ------ —
Danzlger Haupt — — —
T ö n la ge --------- — — —
Sebiewenhorst — — — —

Woda
średnia

—1.84 
1.47 
1.62 
1.27

Woda
średnia

1.37
1.37 
1.28 
1.44 
1.85 
0.90 
0.82 
3.60 
2.36 
2.51

Stan wody dnia

21. IV

-2 85 
1.51 
1.20 
1 06

22. IV.

-2 86 
1.48 
1.21
1.03

Stan wody dnie

23 IV.

1 29 
1.37 
1.18 
1.4? 
1 56 
0 80 
0.91 
3.66 
2.33 
2.E4

24. IV

1.42 
1.33 
1.16 
1.38 
1,53 
0.76 
0 85 
3 70
2.43 
2.62

U w a g a ; Cyfiry ixüz zn-aku — oznaczają 
stan wody powyżej zeru, ze znakiem — poni- 
*«j zera wodowskazu.

ROBOTNICY POLACY!
W obliczu historycznych wydarzeń, roz­

grywających się na terenie międzynarodo­
wym, chłop i robotnik polski wykazał po. 
dziwu godną solidarność z całym narodem, 
swoją moralną siłę i gotowość bojową w o- 
bronie nietykalności granic Polski.

Ta zdecydowana gotowość robotnika poi 
skiego do ofiar i poświęceń stanowi pięk 
ną kartę naszego życia zbiorowego. Usunę­
ła ona wszelkie spory i walki partyjne a na 
sztandarze wypisano złotymi literami „God 
ność, Wielkość i Nienaruszalność granic 
ojczyzny — najświętszym naszym obowią­
zkiem".

Nie ma i nie może być innych rozka­
zów jak tylko rozkaz rzucony przez Na­
czelnego Wodza.

Rozkazy obce, rozkazy różnych między­
narodówek są hańbą dla godności > hono­
ru polskiego robotnika, gdy cały naród na­
uczony tragedią Czech chce swoją przysz­
łość na własnych oprzeć siłach.

Na straży naszej niepodległości stoi 
wspaniała Armia z Naczelnym Wodzem 
Śmigłym Rydzem.

Cały naród wykazuje harf, woli i głębo­
ką wiarę we własne siły i wolę obrony ho­
noru a jednolity front polskiego robotnika 
bez mieszania się międzynarodówek w spra­
wy poiskie jest najlepszą gwarancją zwy­
cięstwa naszych ideałów.

Tymczasem zaszedł fakt, że związki kla­
sowe (PPS) z Gdyni wezwane do utworze­
nia wspólnego frontu robotniczego w imię 
najwyższych interesów państwa na tutej­
szym gruncie odmówiły swego udziału w 
tej pracy, bo nie pozwala na to rozkaz II 
Międzyriarodówki. Oto stanowisko p. Ru­
sinka zajęte w imię klanowych związków 
(PPS) w Gdyni.

Robotnicy, Polacy!
Wiemy co dla Polski zrobiły różne mię­

dzynarodówki od zarania naszej niepodle­
głości. Szkodliwa działalność obcych agen­
tur w Polsce ilekroć naród się dźwigał 
lub chwyta! za broń jest nam zbyt dobrze 
znana.

Dlatego potępiamy stanowisko związków 
klasowych (PPS) w Gdyni. Wzywamy wszy­
stkich robotników do solidarnego protestu 
przeciw sługom międzynarodówek i oświad­
czamy publicznie, że zgodnie z duchem i 
nastrojami całego społeczeństwa zbojkotu­
jemy dzień 1 maja jako widomy znak mię­
dzynarodówki, z którą polski robotnik nie 
chcę mieć nic wspólnego.
Zjednoczenie Polskich Związków Zawód. 

(ZPZZ) w Gdyni.
Związek Robotników i Rzemieślników 

(ZZP).
Związek Pracowników Przemysłu Trans­

portowego (ZZP).

Kurs sanitarny ratownictwa ogóin.
W celu należytego przygotowania wszy­

stkich warstw społeczeństwa na wypadek 
nagłej potrzeby, wyłania się konieczność 
przeszkolenia odpowiedniego zespołu osób 
w ramach programu pracy Polskiego Czer­
wonego Krzyża o OPL Gazu. Rodzina Urzęd 
nieza przy Komisariacie Rządu w porozu­
mieniu z Kolom Kobiecym LOPP i PCK u- 
rządza kurs sanitarny ratownictwa ogól­
nego i obrony przeciwlotniczej oraz przeciw 
gazowej połączony z praktycznymi ćwicze­
niami i pokazami. Kurs ten jest dostępny 
dla wszystkich chętnych i dla tego nie wąt­
pimy, że będzie się on cieszył bardzo dużym 
powodzeniem. Wykłady odbywają się w lo­
kalu Klubu Rodziny Urzędniczej przy ul. 
Starowiejskiej 7 w następujących dniach 
i godzinach: środa 26 bm. o godz. 18, w pią­
tek 28 bm. o godz. 19,30, i sobotę 29 bm. 
o godz. 17. Wstęp na kurs jest bezpłatny.

szym sąsiedztwie.
Z oklaskami i okrzykiem „niech tyje 

armia polska“, w spontanicznym odruchu 
poderwało się z miejsca "tysiączne audyto­
rium, gdy gen. Górecki przytoczył słowa, 
które niedawno wypowiedział prezesowi 
światowej organizacji kombatanckiej, a za­
razem przywódcy niemieckich kombatan­
tów, bawiącemu w Polsce ks. S ech sen-Co 
burg, aby powtórzył je kanclerzowi Hitlero­
wi i wogóle wszystkim Niemcom:

Powiedźcie Waszemu wodzowi, że tu nad 
polską Wisłą mieszka 35-mil. naród polski 
o tysiącletniej kulturze, naród który krwią 
swą obronił tyle razy cywilizację europej­
ską i który nade wszystko ukochał wolność 
Powiedzcie Fuehrerowi, że w otornie swej 
wolności i niezależności naród ten ma wła­
sną armię, która jest jego duma, ukocha­
niem i siłą zwycięską".

Omawiając ostatnie, tegoroczne wyda­
rzenia europejskie, gen. GórecK" porównał 
Polskę z zewnątrz widzianą do h o s t i o -  
n u z wielu stron zagrożonego nawałnicą. 
Zawiedli się jednak ci, którzy myśleli, że 
Polska zapomniała, co Marszałek Snugły- 
Rydz oświadczył na Sowińcu: ..Cudzego 
nie chcemy ale swego nie damy i to nie 
szaty całej, ale ani jednego guzika,"

To też gdy nadszedł moment w którym 
chciano prowadzić z Polską pewne rozmo 
wy, to naród odpowiedział dwoma słowami: 
Pod broii! I stanął żelazny mur wzdłuż 
granic polskich. I poszedł głos po przez cały 
kraj jednolity: „Nie damy!" Głos ten zna­
lazł oddźwięk zrozumienia na całym świę­
cie. Nie tylko więc można ale i trzeba być 
dumnym, że się jest Polakiem.

Nie można się jednak zadowolić samą 
radością z tego stanowiska. W  proroctwa 
żadne bawić się dzisiaj nie można co bę­
dzie za tydzień, za miesiąc, w każdym ra­
zie trzeba nom jedność narodu ustalić i u- 
trwalić.

.Musimy pamiętać, abyśmy kiedyś nie 
potrzebowali odpowiedzieć synom lub wnu­
kom naszym na pytanie, cośmy robili w 
tych przełomowych czasach, że — „byliśmy 
w opozycji". Trzeba, abyśmy wszyscy odpo­
wiedzieć mogli: — my? my maszerowaliśmy 
w pierwszej czwórce kompanii szturmo­
wych!“

Spontaniczną reakcją na to przemówię-, 
nie były niemilknące oklaski i wspólne od­
śpiewanie hymnu narodowego. Jeszcze Pol­
ska nie zginęła...

10 nieszczęśliwych wypadków
kornunikacwinych

I 6 rannych w  iednym tygodniu
W  czasokresie od 9 do 15 kwietnia b. r. 

wydarzyło się w gdańskim obwodzie poli­
cyjnym 10 nieszczęśliwych wypadków ko­
munikacyjnych z udziałem po 5 samocho­
dów ciężarowych i pieszych, 4 samochodów 
osobowych, 2 motocykli, po 1 rowerzyście, 
tramwaju i pojazdu konnego. Ofiarą tych 
wypadków stało się 6 rannych osób. Winę 
spowodowania wypadków ustalono 8 razy. 
Winni byli 4 razy piesi, kierowca samo­
chodu i rowerzysta po 1 razie. Jeden wy­
padek spowodowany został przez spłoszone 
konie, a jeden nastąpił z powodu błędu 
w materiale.

— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ“ w Pucko, ul. Mestwina nr. 4. 
tel. 58.

— W razie pożaru telefonuj na nr. 26 
lub 58.

— Nocny dyżur pełni codziennie apteka 
Bałtycka", ul. Gdańska.

— Wzruszający patriotyzm dziatwy 
Przedszkola Rodziny Wojskowej w Pucku.
Rodzina. Wojskowa, urządza dla swej dziat­
wy baliki, na których obdarowywuje je sło­
dyczami. Na jednym z takich balików dziat­
wa przedszkola zrezygnowała z cukierków, ą 
do kwoty przeznaczonej na to dodała skrom- 
niutkie oszczędności i zebraną w ten sposób 
sumę 20,50 zl ofiarowała na FON. Dziatwa 
wręczając tę kwotę opiekunce przedszkola,■„ 
prosiła ją o przesianie pieniędzy p. MarszaL 
kowi Śmigłemu-Rydzowi.
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„GAZETY POMORSKIEJ“ — Gdynia, 
ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Pa- 
ged‘u“, tel. nr. 15-44.

REPERTUAR KIN.
GWIAZDA: Piękny film polski pt.: „Trzy 

serca“ z Barszczewską. Nadprogram ko- 
iorówka.

MORSKIE OKO: Brawurowy świetny film 
pt. „Wstań i walcz“ w rolach głównych 
Robert Fay, Wallace Berry, Florence Ry- 
ce oraz bogaty nadprogram.

LIDO: Film, który jest sensacją świata. Ge­
nialna, największa tragiczka naszych cza 
sów, Elżbieta Bergner w filmie „Skra­
dzione życie".

POLONIA: Film polski pt. „Biały Murzyn",
. oraz nowy program rewia pt. „Bomba 

śmiechu“.
MIRAŻ: Nieczynny.
LILLY: „Kapitan Taylor“.
ZORZA: „Fortancerki“ z Betty Davis i bo­

gaty nadprogram

Z TOWARZYSTW
— Zebranie Kola TCŁ — Gdynia. Tow

Czytelni Ludowych oddział Gdynia podaje, 
że w środę, 26 bm. o godz. 20-tej w sali pa­
rafialnej przy ul. Kwiatkowskiego 26 o-dbę 
dzie się zebranie Koła TCL, na którym re­
ferat pt. „Idea narodu w konstytucjach Pol­
ski“ wygłosi p. mec. Trzeciak. Omawiane 
będą również sprawy Związane z organiza­
cją obchodu 3 Maja dlatego prosimy sympa­
tyków ruchu TCL oraz członków o łaskawe 
przybycie. — Zarząd.

Z dni progandy Polskiego Związku
Zachodniego

Gdynia
Na zakończenie Tygodnia Propagandy 

Polskiego Związku Zachodniego odbył się 
w dniu wczorajszym wielki wiec propagan­
dowy. Na wiecu przemawiali: prezes obwo­
du gdyńskiego P. Z. Z. dr Józef Kulikowski, 
prezes osadników pow. morskiego Teodor 
Kuhnke, Jan Bartoszczyk i inni. Poszczegól­
ni mówcy rozważali zagadnienie stosunków 
polsko-niemieckich i kształtowanie się na 
tym tle zadań Polskiego Związku Zachod­
niego, sprawę realizacji hasła „Przygra- 
nicze pancerzem Rzeczypospolitej“ i poli­
tykę mniejszościową naszego zachodniego 
sąsiada. Wielotysięczna rzesza gdynian, ze­
brana na wiecu, z wielkim entuzjazmem 
przyjęła pełne patriotyzmu wywody mów­
ców. Zwłaszcza świetne przemówienie 
w gwarze kaszubskiej prezesa Kuhnkego 
przyjęte zostało niemilknącymi oklaskami.

Na zakończenie uchwalono jednomyślnie 
rezolucję, określającą stosunek do najważ­
niejszych spraw Pomorza północnego, 
a zwłaszcza z naciskiem podkreślającą ko-

czuwa
nieczność natychmiastowego, planowego 
rozwiązania zagadnień gospodarczych, jako 
podstawy rozwoju północnego Pomorza.

Polski Związek Zachodni wspólnie z Kor- 
porać ją Kupiecką przygotował w dniu węzo 
rajszym manifestacyjne spalenie reklam 
polakożerczej firmy Henkel. Pod kierów 
niciwem pp. Maternego I Leskiego spalono 
o godz. 12-iej na Placu Grunwaldzkim stos 
reklam firmy Henkel, jako jeden z wyrazów 
reakcji na oburzającą napaść tejże firmy 
na naród polski.

Tak, jak w ubiegłą niedzielę z terenu 
Gdyni wyjechali na zaplecze prelegenci, wy 
słani na zebrania manifestacyjne Polskiego 
Związku Zachodniego. 1 tak dr Kulikowski 
przemawiał w Kościerzynie, p. Koniewski 
w Czeczewie, nadl. Mościcki w Niedostępo 
wie, dyr. Mach w Wielkiej Wsi, mgr Wa 
łaszkiewicz w Luzinie i Kębłowie, mgr 
Schaffner w Łebczu, prezes Oroass w Par 
chowie, p. Pawlak w Szymbarku i cały sze­
reg innych.

Rezolucja F. Z. Z.

Uruchomienie Klubu Dyskusyjnego 
OZN w  Gdyni

W  dniach najbliższych zostanie urucho­
miony Klub Dyskusyjny przy tutejszej pla­
cówce OZN. Kierownikiem Klubu Dysku­
syjnego mianowany został p. red. Zdzisław 
Karr-Jaworski. Klub Dyskusyjny zajmie się 
organizowaniem zebrań na których zostaną 
wygłoszone przez wybitnych działaczy refe­
raty z wszystkich dziedzin życia polityczne­
go i społecznego.

Tajemniczy wisielec
Niejaki Wojcieszak Michał, lat 18, pra­

cownik warsztatów Marynarki Wojennej 
zamieszkały przy ul. Kołłątaja 36 — po­
zbawił się życia w niezwykłych okoliczno­
ściach. Z niedzieli na poniedziałek w nocy 
powiesił się w ubikacji.

Przybyły na miejsce wypadku lekarz 
stwierdzi! zgon.

Ponieważ denat miał związane nogi, 
istnieje, podejrzenie, że popełniono tu wy­
rafinowane zabójstwo.

Dochodzenie w toku,

Zebranie organ. Koła OZN 
w  Chyloni«

Ostatnio odbyło się organizacyjne zebra­
nie Koła OZN w Chylonii. Zebranie zagaił 
kierownik Koła p. Zaradny, następnie se­
kretarz Obwodu W, Majorkowski omówił w 
szerszym referacie zadania i cele OZN, W 
dyskusji jaka się wywiązała po referacie 
między innymi poruszono szereg zagadnień 
związanych z terenem chylońskim.

Poradnia zawodowa w  Gdyni
Służba Młodych OZN — Podokręg Mor­

ski w Gdyni otworzyła poradnię zawodową, 
która udziela bezpłatnie wszelkich porad w 
sprawach dotyczących wyboru zawodu, moż 
liwości uzyskania dokształcenia zawodowe­
go i innych zagadnieniach interesujących 
pracowników fizycznych i umysłowych oraz 
bezrobotnych.

Poradnia zawodowa czynna jest w sie­
dzibie Służby Młodych w Gdyni, ul. 10 Lu­
tego 37 m. 1, codziennie od godz. 18 do godz. 
1# a wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.

Zgromadzeni na zebraniu Polskiego 
Związku Zachodniego w Gdyni, zorganizo­
wanym z okazji „Tygodnia Propagandy P. 
Z. Z.“ dnia 23 kwietnia b. r., uchwalają co 
następuje:

Ślubujemy pracować zgodnie i wytrwale 
nad rozbudową sił polskich na Ziemi Po­
morskiej i wyrażamy nieugiętą gotowość 
zbrojnego odparcia wszelkich wrogich na tę 
ziemię zakusów.

Wypowiadamy stanowczą walkę zabor­
czej propagandzie antypolskiej, która prze­
nika nie tylko z zewnątrz, lecz także szerzo­
na jest od wewnątrz przez obce agentury.

Ażeby przygraniczne tereny pomorskie jak 
najbardziej uodpornić na wpływy tej pro­
pagandy i uczynić z nich pancerz Rzeczy­
pospolitej, zwracamy się do właściwych 
czynników z apelem o wydatną pomoc 
w kierunku likwidacji bezrobocia i podnie­
sienia gospodarczo zaniedbanych części Zie­
mi Pomorskiej.

Stwierdzamy rażące przerosty gospodar­

cze i polityczne mniejszości niemieckiej na 
Pomorzu i żądamy bezwzględnego zastoso­
wania wobec tej mniejszości takich praw. 
jakie Niemcy stosują do naszych braci na 
wiecznie polskich ziemiach: Śląsku Opol­
skim, Krainie, Kaszubach, Warmii i Ziemi 
Malborskiej. W szczególności domagamy się 
zwrotu tych gospodarstw rolnych, z których 
wywłaszczyła Polaków pruska komisja ko- 
lonizaeyina.

Stwierdzamy, że przygotowany na 17 maja 
b. r. spis ludności w Niemczech jest za 
machem,- godzącym z całą brutalnością 
w narodowy byt półtoramiliona Polaków 
w Rzeszy. Wierzymy, że oficjalne i formalne 
tylko zmniejszenie liczby żywiołu polskie­
go w Niemczech, nie zdoła wyrwać polskich 
serc i dusz z piersi naszych rodaków meto­
dom wynaradawiania, wierzymy, że Rodacy 
nasi w Niemczech wbrew wszelkiemu uci-
skowi i prześladowaniu 
grają.

wytrwają i wy-

Plenarne zebranie Korporacji Kuoieckiej w Gdyni
Bojkot wyrobów „KenHłs**

Przy licznym udziale członków odbyło 
się plenarne zebranie Korporacji Kupiec­
kiej w Gdyni, na.którym oprócz wielu ży­
wotnych spraw, poruszono sprawę subskryp 
cji Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej oraz 
sprawę znanego wystąpienia firmy Henkel.

Sprawę pożyczki referował prezes Nowa­
cki motywując szeroko konieczność natych­
miastowej subskrypcji, oraz podając znaczę 
nie pożyczki dla Polski, a szczególnie dla 
Gdyni. Przemówienie prezesa było przery­
wane często oklaskami zebranych. Po prze­
mówieniu zebrani wstrzymali się od dysku­
sji nad tą sprawą, przyjmując, że sprawa 
subskrypcji jest zupełnie jasna i tak poważ­
na, że dyskutować nie ma nad czym.

Przewiduje się, że Kupiectwo gdyńskie 
zadeklaruje minimum 250.000 zł.

Sprawa firmy Henkel poruszyła wszyst­
kich zebranych. W toku dyskusji jeden z 
członków wysunął imieniem Sekcji branży 
spoźywezo-kolonialnej rezolucję, którą po­
dajemy w brzmieniu dosłownym:

„Zebrani członkowie Sekcji Spożywczej 
Korporacji Kupieckiej w Gdyni na zehra-

R p zo it ic jR
uiu w dniu 21 kwietnia, zważywszy iż fir 
rro Henkel dopuściła się zniewagi całego 
Narodu Polskiego i solidaryzując się z tl­
eli walą Związku Tow. Kupicck. postanowi­
li wszcząć bezwzględny bojkot wyrobów 
Persil, A ta, Henko, Imi Sił a to przez nie- 
nabywanie wyrobów wspomnianych, usu­
nięcie wszystkich reklam tychże artykułów 
jak też towarów z miejsc widocznych. .Ted 
nocześnte Sekcja Spożywcza Rorp. Kup 
zwraca się z apelem do Kupiectwa na tere 
nie Gdyni o podtrzymanie bojkotu firmy 
Henkel

Po rezolucji zabrali glos pp.: Kurzydłow- 
ski, który domagał się rozszerzenia bojkotu 
na towary niemieckie i gdańskie bez wy­
jątku, oraz p. Turzyński, który żądał boj­
kotu czasopism i gazet niemieckich

Zebranie wykazało wysoki patriotyzm i 
poczucie obywatelskie kupiectwa gdyńskie­
go, które wie, że stoi na najdalej wysunię­
tych rubieżach Rzplitej, f które czuje, że 
dla wielkości Ojczyzny zawsze każdą ofiarę 
złoży.

Architekci spieszą z  pomocą 
dzieciom szkolnym

Onegdaj koło gdyńskie Stów. Arch. RP. 
obdarzyło szkołę w Źełistrzewie, pow. mor­
skiego pięknym radioodbiornikiem. Uroczy­
stość tę połączono z akademią manifestacyj­
ną Polskiego Związku Zachodniego. W  uro­
czystości wzięło udział szereg ezłonków 
Kola SARP-u wraz z rodzinami. Obok ra­
dioaparatu wręczono szkołę książki dla bi­
blioteki. Po przemówieniach oficjalnych od­
było się „wypróbowanie” aparatu ku zado­
woleniu dziatwy dumnej z nowego nabytku. 
Dzięki uprzejmości Urzędu Celnego można 
było obdarzyć dziatwę pomarańczami. Sto­
warzyszenie przewiduje wycieczkę dzieci do 
jdyni, dalsze obdarowanie szkoły pomoca­
mi naukowymi. Na tejże akademii podnio- 
Me przemówienie aktualne wygłosił mgr. 
wrooiewskl z Gdyni.

Na marginesie Salonu Wiosennego
Z .Z .A .P . w  Gdyni

Duży wybir materiałów 
wicsennc-letnich

Józef W iśn iew sk i
Gdynia, Świętojańska 75 -  tei. *4-52

Kiedy w r. 1937 stworzono „Grupę Gdyń­
skich Plastyków“, w skład której wchodziło 
i kolegów, postawiono sobie cel dwojaki: 
propagandę sztuki plastycznej w społeczeń­
stwie w Gdyni oraz wyławianie talentów, 
które w naszym środowisku znaleźć się mo­
gą. Więcej: postanowiliśmy umożliwić tym 
talentom ich rozwój. Dlatego też otwarcie 
obecnego Salonu Wiosennego należy uznać 
za zdarzenie o wielkim znaczeniu w życiu 
toj organizacji, nie dlatego oczywiście, że 
został otwarty, ale dlatego, że spośród dwu­
dziestu wystawiających, czternastu wysta­
wia po raz pierwszy, zaś dziesięciu w ogóle 
nie debiutowało na innych wystawach. Był­
by to naturalnie sukces mocno wątpliwy, 
gdyby ei wystawiający wykazali niższy po­
ziom wiedzy: Inwencji artystycznej;' lub 
gdyby przyszli jako przypadkowi goście, nie 
związani z pracą przygotowawczą"

W stu procentach zastrzeżenie to jest 
nieaktualne, bo wszyscy wystawiający kan­
dydaci są uczniami członków rzeczywistych, 
a poziom ich prac dowodzi, że są to indy­
widualności odrębne, mające już dziś spory 
zasób kultury malarskiej, że wymienimy 
tylko prace Barbary Wilkickiej, Aleksandry 
Wejchertówny, Bogumiła Nowickiego, Fran­
ciszka Błeszyńskiego, Barbary Sielickiej, 
Ottokara Thomasa, Tadeusza Szpaka, Sta­
nisława Fo-ide, Leona Staniszewskiego. —

Wszyscy oni są, przede wszystkim nie po 
dobni jeden do drugiego, wszyscy zaś do 
wodzą, że są w stadium świadomego po­
szukiwania własnej, odrębnej formv pla­
stycznej. A o to przecie chodzi. Nie wy­
mieniamy jednym tchem poważnych osią­
gnięć w zakresie dekoracji wnętrz, wysta­
wiających w Salonie Teodory i Romana 
Riałokozów, bo to jedyni członkowie (rze­
czywiści zresztą), którzy osiągnęli swój po­
ziom artystyczny bez symbiozy z całością 
Związku.

Salon obecny jest trzecią wystawą zbio­
rową reprezentacyjną Związku Plastyków, 
piętnastą zaś imprezą wystawową, jeżeli 
uwzględnimy inne tego rodzaju wystawy 
zbiorowe i indywidualne.

Parę słów o oroanfzaeił Związku Za­
wodowego Artystów Plastyków na He in­
nych organizacyf artystycznych w Polsce. — 
Związek ten jest szóstym z kolei spośród 
Związków Zawodowych Polskich Artystów 
Plastyków, istniejących w Krakowie, War 
szawie, Poznaniu, Łodzi i Lwowie.

Związki te łączy -wspólna ideologia.

Wstępujcie w szeregi 
Polskiego Związku  

Z a c h o d n ie g o

WK e / S e r o w o
— Przedstawicielstwo „Gazety Pomor­

skiej“ w Wejherowie mieści się przy ul. 
Piłsudskiego 21.

— Sekretariat Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego — przy ul. Puckiej 7.

— Dyżur aptek pełni stale „Zielona 
Apteka“ przy ul. Sobieskiego.
, ~  Dyżur tokarza Ubezp. Spoi. pełni w 
dniu 26 bm. dr. Janowitz.

— Kino Apollo: „Pensjonarka“.
— Kino Casino: „Eskapada".
“ Ze zjazdu Związku Powstańców i Wo-

jaków. W  Wejherowie odbył się powiatowv 
zjazd Związku Powstańców i Wojaków. Od­
był się przegląd dokonany przez prezesa O- 
kręgu szambelana p. Prądzyńskiego. Na- 
stąpnie o godz. 11,30 nastąpiło otwarcie zja- 
zdu. Obrady zainaugurował powiatowy pro- 
zes p. dyr. Jeka, witając przedstawicieli 
władz i bratnich organizacyj. W  dalszym 
ciągu nastąpiły przemówienia okolicznościo­
we, w których mówcy podkreślili obecne 
położenie polityczne i gotowość bojową ca­
łego zwartego społeczeństwa polskiego. Po 
przerwie i manifestacji narodowej na ryn­
ku, odbyły się dalsze obrady, które trwały 
do godz. 14. Długoletni i bardzo ruchliwy 
powiatowy prezes Powstańców i Wojaków 
p. dvr. .Teka, cieszący się ogromnym zaufa­
nie wśród druhów na nowo stanął na czele 
zarządu organizacji wojacklej.

Wielka manifestacja patriotyczna w 
sprawie Pożyczki Przeciwlotniczej odbyła 
się onegdaj na placu Wejhera. Do zebranych 
kilkutysięcznych tłumów przemówi! jako 
n. er wszy burmistrz miasta p. Bolduan, o- 
mawiając położenie polityczne i wydarzenia 
międzynarodowe, po czym przy dźwiękach 
orkiestry Zakładów Krajowych tłumy od­
śpiewały „Rotę“ . Piękne i rzeczowe przemó­
wienie. przerywane częstokrotnie oklaskami 
zebranych, wygłosił kierownik sekcji pro- 
nagandowo j dla spraw pożyczkowych p. mec. 
Paszkowski, po którym w dalszym ciągu 
kilka słów powiedział jeszcze p. Westphał. 
Cała uroczystość przeplatana występem chó­
ru „Harmonia“ wywarła na zebranych o- 
gromne wrażenie. Manifestację zakończono 
okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej i od­
śpiewaniem „Hymnu Narodowego“.
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GAZETY POMORSKIEJ” — Starogard,
Rynek 19 (Hotel Metropoł). Przyjmuje 
wszelkie ogłoszenia oraz zamówienia na 
prenumeratę z odnoszeniem do domu.

— Straż pożarna, tel. 17 (Kościuszki 18).
— Posterunek P. P. na m. Starogard tel. 

278 (ul Chojnicka 251.
— Postój taksówek, tel- nr. 110 (Rynek).
— Biblioteka TCL ul. Sobieskiego 8 —• 

otwarta codziennie z wyjątkiem dni świą­
tecznych

Dyżur nocny aptek do dnia 29 bm. 
pełni antek» ..Pod Oriony Rynek nr. 7, tel.
27ó

— Kino Polonia: „Bohater z Teksasu * i 
„Śmiertelni wrogowie“.

i __ Wybory do Rad Gminnych w gminach 
wiejskich, pow. starógárd/Jdégó odbędą się 
w dniu 7 maja .rb, Zarządzenia władz powia­
towych dotyczące‘ wspomnianych wyborów 
zostały już wydane.

— Na Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej
społeczeństwo pow. starogardzkiego zade­
klarowało dotychczas około 309 tvs!»»cv zł.

— Lokalny Komitet Pożyczki Obrony
Przeciwlotniczej rozesłał zaświatczenia do 
poszczególnych mieszkańców ovasta Staro­
gardu z przypomnieniem, że ostateczny ter­
min subskrypcyjny wygasa z dniem 5 maj* 
rb., jednocześnie zaapelował do wszystkich 
t>' h, którzy dotychczas ni3 figurują na li­
ście subskrybentów P. O. P. względnie ni o 
subskrybowali pożyczki w takiej wysokości, 
jaką tut. Komitet «znał za minimalną w sto­
sunku do ich sytuacji m siatkowej żeby w 
najkrótszym czasie, a najpóźniej do 5 muja 
r!> zastosowali się do uwag komitetu i wy­
pełnił? obowiązek obywatelski..

Prostytucja i potaíemnv nierząd
Fw’4ną w Starogardzie

Ostatnio zauważono, że w Starogardzie w 
zastraszający sposób szerzą się choroby we- 
eryczne — istna epidemia 

Objaw ten świadczy nie tyle o zubożeniu 
osób które w celaeh zarobkowych nierząd 
ton uprawiają ile o rozluźnionych zasadach 
moralności osobników materialnie zasob­
nych, którzy niejednokrotnie są przyczyną 
tego upadku

Czyż nie ma na to lekarstw-t i rady? 
Sądzimy, że władze administracyjne i s: - 

nierząd owe mogą znacznie przyczynić się do 
złagodzenia tej epidemii -- izolując w szpi­
talach zamkniętych np. „Dobrego Pasterza" 
w Toruniu —  protututki i osoby utrzymu­
jące się % potajemnego nierządu, a które są 
dotknięte chorobami wenerycznymi i są w 
okresie zaraźliwości dla otoczenia.

Wszak nie do pomyślenia jest, żeby osoby 
uprawiające nierząd zarobkowo mimo cho- 
soby wenerycznej zaprzestały go uprawiać 
mając możność swobodnego poruszania się 
po mieście w nocy.

Dlatego też apelujemy do miarodajnych 
czynników w Starogardzie żeby omawianą 
przez nas sprawą nierządu zarobkowego ze­
chciały się bliżej zainteresować i uwagę 
swoją skierowa.y na niektóre starogardzkie 
lokale publiczne, które niejednokrotnie są 
miejscami, gdzie uprawia się nierząd.

streszczająca się w jednym zdaniu: mo­
mentem zasadniczym w dziale plastyki jest 
forma, a nie anegdota tematyczna. Związki 
są reprezentowane przez wspólną Radę 
Związkową i wydają one pismo „Glos Pla­
styków“, redagowane przm Związek kra­
kowski.

Hasłem Związku jest i będzie nadal: „per 
aspera ad astra“,
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—  PRZEDSTAWICIELSTWO ,¿GAZETY 
POMORSKIEJ“ w Tczewie, ul. Kościuszki 1, j  
tel. 10 01.

— Sekretariat obwodowy Obozu Zjedna* 
ezenia Narodowego mieści się w Tczewie 
przy ul. Kościuszki 1. tel. 10-04, gdzie te* 
przyjmuje sie zapisy na członków.

—• Nocny dyżur aptek pełni apteka pod 
Orłem przy PI. Br. Pierackiego.

*— Kino Apollo: „Za winy niepopełnione“
— Kino Gryf: „Radość tycia“.

Z TOWARZYSTW

— Baczność Wojacy! W  niedzielę, 30 bm.
O godz. 17 w Hali Pomorskiej odbędzie się i 
zebranie miesięczne placówki tczewskiej.

— Walne zebranie Kola Miłośników Spor- j 
tów Wodnych odbędzie się w czwartek. 27 
b. m. o godz. 18 w świetlicy Komendy Pow. 
PW i WF (za szkolą powsz, nr. 5).

— Związek b. Uczestników Wojsk. Straży 
Kolejowej RzpL Polskiej z r. 1918—1921 Od> 
dział w Tczewie zwołuje na czwartek, 27 bm. 
o godz. 18,30 w lokalu KPW Tczew, walne ze­
branie, którego porządek dzienny podany 
zostanie na zebraniu. Przed walnym zebra­
niem odbędzie się uroczysta dekoracja 
„Krzyżem Zbrojnego Czynu“.

Nad Wisła pełnimy czujna straż
Podniosłe zakończenie Tygodnia Propagandowego Polskiego Z w. Zach-

Na zakończenie Tygodnia Pr ipagandy | więcej powtórzyć nie może Dlatego bez I Fricka, który liczbę P »laków w Niemczech 
odbyło mę uroczyste zebran i  kolejowych I zdenerwowania, ze spokojem I świadomoś- I określił na 1-130.10 osób, co jest dokumen- 
Kół Polskiego Zwiąż Zachodniego w | cią naszej siły oczekiwaliśmy na rozkazy tem historycznego fałszerstwa Nowy spis“

który Rzesza na dzień 17. 5 39 r. przygoto-

H Bno  P O Ł l ^ ? « «

Dziś uroczysta premiera najwspanial­
szego 1 najnowszego arcydzieła produk­
cji polskiej według powieści Bałuckiego

li iiw i i  umlim
W  rolach głównych mistrzowski zespół 
artystów: Kazimierz Juno9za-Stępowski, 

Bartówna, E. Bodo, Pichelski i inni.
Dramat niezwyciężonej miłości!

Film, o którym mówi cała Polska! 
Nadprogram tygodnik.

Początek codz. 6,30 i 8,30, w niedzielę 
3, 5, 7 i 9-ta.

świetlicy strzeleckiej w Tczewie, przy licz­
nym udziale członków.

Zebranie zagaił prezes p. Zebelł, zaznaja­
miając wszystkich z programem, po czym 
sekretarz p. Osowski wygłosił referat na te­
mat: „P. Z. Z. jego zadania i praca".

Mówca w barwnycn słowach zebrazewał 
ostatnie wypadki w Europie środkowej i 
mocne, zdecydowane stanowisk o Polski, go 
towej w każdej chwili odeprzeć napaść 
zbrojnie.

Ktokolwiek obcym pługiem będzie chciał 
worać się w nasze sk!by mówił prelegent 
— ten tu zostawi swe kości tak, jak gdań­
szczanie za króla Batorego pod lubiszew- 
skimi jeziorami, jak Krzyżacy pud Grun­
waldem. Mamy doświadczenie hist ryczne, 
że zawsze wygrywaliśmy wojny, nie prze­
grywaliśmy okres p->k -ju. Dzisiaj to się

Naczelnego Wodza.

Postrzępiona nasza granica zachodnia 
pod względem politycznym, gospodarczym 
i strategicznym wyg'ąda jak sztandar bro­
niony z bohaterstwem, ale mocno w czasie 
walk poszarpafty. Rozważając to, myśleć 
trzeba z tym większym uczuciem o zie­
miach polskiego pogranicza: złotowskiej, 
bytowskiej, człuchowikiej, śląskiej, War­
mii i Mazur. Wszysikie te ziemie zatrzy­
mał zły sąsiad i jeszcze wyciąga ręce po 
dalszy zabór. Ostrzegamy go. że dla Pola­
ków wojna nie nowina a nad Wisłą p dni- 
my czujną strat. Jeżeli Niemcy chcą tyć 
z nami w zgodzie, to niecą wycofają pro­
wokacyjne mapy pr lpagandowe, ze swo­
ich szkół, wykazujący fałszywie stan iloś­
ciowy Niemców w P dsce. Następnie mów­
ca rozprawił się z „statystyką" min. dr

Ofiarna i patriotyczna działalność 
Związku Pad Domu w  Tczewie

wuje będzie 
bezczelności.

ukoronowaniem niemieckiej

NOTATKI KRONIKARZA
— Odznaczenia. „Monitor Polski“ z 22 b. 

m. m. in. podaje, że Srebrnym Krzyżem Za­
sługi za pracę na polu społecznym odzna­
czony został p. Antoni Wojtakowski, a Brą 
sowymi Krzyżami pp.: Walenty Andrzej­
czak, Augustyn Olszewski i Józef Poćwiar- 
dowski. Wszyscy odznaczeni są mieszkań­
cami Tczewa. Gratulujemy!

— Kurs sióstr pogotowia sanitarnego. Za­
rząd Oddziału Polskiego Czerwonego Krzy­
ża w Tczewie podaje do wiadomości, że or­
ganizuje kurs sióstr pogotowia sanitarnego. 
Zapisy pań w wieku ponad lat 15 przyjmuje 
sekretarka Oddziału P. C. K. Jadwiga Sło­
wińska w Ubezpieczalni Społecznej, II pię­
tro, ul. Sambora 21a, w godzinach od S—15. 
Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 5 maja 
t>. r. włącznie. Data i miejsce rozpoczęcia 
kursu zostaną podane do wiadomości od­
dzielnym pismem.

— Potrzebne psy policyjne. Wydział Śled 
czy w Tczewie poszukuje psów policyjnych 
(wilczury) w wieku od 9 miesięcy do 2 lat. 
Zgłoszenia kierować należy do Wydziału 
Śledczego w Tczewie.

— Prośba do organizacyj. Zwracamy się 
tą drogą do wszystkich organizacyj miejsco­
wych z prośbą, aby w dniu 18 maja b>r. nie 
urządzały żadnych imprez w Tczewie, w 
dniu tym bowiem ma się odbyć poświęcenie 
pomnika Matki Boskiej Królowej Korony 
Polskiej na osiedlu im. Stanisława Staszi­
ca (t. zw. Abisynia).

— Kurs kilimkarski. Spółdzielnia Pracy 
Włókno—Tczew“ organizuje w najbliższym 
czasie kurs kilimkarski dla bearobotnei mło­
dzieży żeńskiej. Kurs potrwa trzy miesiące i 
ma na celu zawodowe przeszkolenie tych 
osób, które skazane są na samodzielne utrzy­
manie rodziny. Kurs jest bezpłatny. Za 
wyroby nadające się do sprzedaży, kursist- 
kl otrzymają wynagrodzenie. Kandydatki 
mogą zgłosić się do dnia 30 bm. w biurze 
przy ul. Hallera 11.

Nieszczęśliwy wypadek 
na szosie

Powózka rozbita, woźnica ranny
Samochód osobowy najechał na szosie 

pod Górkami na powózkę rolnika Goertza 
z Górek. Powózka została rozbita, a woźni­
ca, Kamiński, odniósł ciężkie obrażenia i 
przewieziony został tym samym samocho­
dem, który wyszedł z wypadku bez szwan­
ku, do szpitala Joanitów w Tczewie Dot­
kliwe, lecz na szczęście niegroźne obrażenia 
odniosła również p. Goertzowa, którą po 
opatrunku odwieziono do domu.

Kto ponosi winę za spowodowanie wy­
padku wyjaśni śledztwo.

Tydzień
P o ls k ie g o  Z w iązk u  
Z a c h o d n i e g o  1939

W p o w s z e c h n o ś c i  
drobnych ofiar prze la* 
wla się sita zbiorowa

W klubie Stów. Rodziny Urzędniczej od- 
byłe się zebranie Związku Pań Domu. Ze­
branie zagaiła prezeska p. Korpolewska 
pod hasłem: silni, zwarci i gotowi. Jest to 
hasło rzucone w dniach przełomu ducho­
wego i w tym duchu utrzymany też był po­
rządek obrad wspomnianego zebrania. Na 
wstępie prezeska powiadomiła panie, że 
Oddział w Tczewie ofiarował na FON 100 
zł i zaapelowała do członkiń, by nie uchy­
lały się same ; nakłaniały swych mę­
żów do subskrybowania pożyczki przeciw­
lotniczej w możliwie jak najwyższych gra­
nicach własnej możliwości finansowych, 
W życiu rodzinnym kobiety wiele mogą, a 
dzisiejsza poważna chwila wymaga od ko­
biety — Polki poświęcenia i ofiar na rzecz 
sprawy ogólno-narodowej.

Aktualny i ciekawy referat na temat 
„Przygotowanie moralne kobiet do obro­
ny kraju“ wygłosiła p. Rosiekowa. Omó­
wiono m. in. ważną dla naszego życia go­
spodarczego sprawę zbierania odpadków, 
jak szkła, żelaza, stali (żyletki i t. p.), mo­
siądzu, miedzi oraz szmat i starego papie­
ru. Zbiórką odpadków zajmą się specjalni 
kursorzy, którzy począwszy od 1-go maja 
br. obchodzić będą domy.

W  mocnych słowach potępiono gospody­
nie domu, posługujące się dziś jeszcze za­
granicznymi fabrykatami, a w szczególności 
wyrobami polakożerczy Henkla z Duessel-

dorfu, jak Persil, Ata Henko i Sil i zaape­
lowano, by do celów domowych używały wy 
łącznie wyrobów krajowych. Postanowiono 
poza tym zwrócić się do Koła Ziemianek z 
propozycją utworzenia w Tczewie polskiej 
spółdzielni wyrobów mleczarskich której 
brak odczuwa się mocno w naszym mieście.

Następnie interesujący referat na temat 
ucisku Polaków w Niemczech wygłosił pre­
zes P. Z. Z. p. Grochowski Ludwik.

Nadmienić należy, że staraniem Związku 
Pań Domu zorganizowany został w Tcze­
wie kurs przysposobienia kobiet do obrony 
kraju. W  ub, czwartek omówiono udział 
kobiety podczas wojny i aprowizację w 

• czasie wojny, natomiast w sobotę p. kpt 
Bosiacki miał interesujący, ujęty barwnie 
i przystępnie wykład na temat przygoto­
wania domu rodzinnego do obrony prze­
ciwlotniczej i przeciwgazowej, Kurs zakoń 
czono w poniedziałek fachowym wykładem 
p. dr Korpolewskiego o pomocy sanitarnej 
podczas wojny.

Związek Pań Domu postanowił również 
zorganizować dnia 2 maja br. daucine w 
Grand Hotelu, z którego czysty BocTind 
przeznacza na Fundusz Obrony Narodo­
wej. Celem uzyskania jak największej kwo 
ty z wspomnianej imprezy urządzony zo­
stanie bufet we własnym zakresie, przy 
czym od społeczeństwa przyjmowane nęaą 
na ten ceł datki w gotówce i w naturze.

C H G J / l / i G S E
— Ucieczka z Domu Pracy. Podczas ro­

bót polnych w Zakładach Opieki Społecz­
nej uciekł skazany na Dom Pracy 28-letni 
Stanisław Wańczak. Zbiegły miał na sobie 
ubranie zakładowe. Wdrożono za nim po­
ścig.

— Jadł i pil za darmo, W jednej z miej­
scowych restauracji przy Rynku bawił one- 
gdaj Jan Gr. z Czerska. Gdy przyszło do 
płacenia rachunku w kwocie 32 zł, gościa w 
lokalu już nie było. Odpowie on za to szal­
bierstwo przed Sądem.

— „...ta Ojczyzny obronie“. Kurkowe Bra 
ctwo Strzeleckie w Chojnicach dokonało w 
niedzielę otwarcia sezonu strzelaniem przy 
udziale wszystkich prawie członków. Za­
miast różnych jak dotychczas tarczy, Brac­
two w zrozumieniu powagi chwili wystawi­
ło tylko tarczę: „Obrona Narodowa“.

Strzelanie otworzył strzałem na cześć O- 
brony Narodowej p. dr. Łukowicz. Najlepsze 
fcyniki osiągnęli pp. Troka 56 pkt; Grzy­
bowski jun. 54; Kotowski 53; Kądziela Fr. 
53 pkt; Biesek 52 pkt; Nowacki 51 pkt. Le- 
mańczyk Ed. 51 pkt.; Frydrychowicz 50 pkt.

Dochod z strzelania w wysokości 201 zło­
tych przekazano na FON.

— Nowy zastęp kobiet przygotowanych 
do Obrony Narodowej. W auli szkoły pow­
szechnej odbyło się zakończenie kursów 
Przysposobienia Oświatowego Kobiet do O- 
brony Narodowej. W  kursach, które trwały 
5 miesięcy, brało udział około 150 kobiet. 
Przedmiotem kursów obok przygotowań do 
obrony kraju były przedmioty praktyczne. 
Wydatnej pomocy materialnej przy orga­
nizowaniu tych kursów udzieliły Tow. Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo i Pow. 
Kom. Opieki nad Dziećmi i Młodzieżą.

W  serdecznych słowach przemawiali do 
zebranych p. starosta Horwath I ks. dzie­
kan Marchlewski. Jedna t  kursistek wygło­

siła przemowę, dziękując gorąco wykładow­
com za pracę a paniom za pomoc material­
ną.

Po wspólnej kawce wystawiono obrazek 
sceniczny pt. „Wesele wiejskie“ . Na zakoń­
czenie rozdano kursistkom zaświadczenia.

— Okręgowe zawody sokole. Ub. niedzie­
la upłynęła pod znakiem „Sokola“. W  godzi­
nach rannych odbyła się odprawa naczel­
ników i przodowników gniazd Okręgu II 
Tow. Gimn. Sokół z udziałem delegata na­
czelnictwa Dzielnicy Pomorskiej. Na odpra­
wie ustalono program prac i imprez na 
bież. sezon.

W godzinach południowych odbył się do­
roczny bieg na przełaj 3000 m o nagrodę 
przechodnią prezesa Sokola p. mec. Krzy- 
żańskiego. Do startu stanęło 12 zawodni­
ków z całego okręgu. Mimo gradu i deszczu 
wszyscy zawodnicy przybyli do mety. Na­
grodę zdobył Szramka (Ląg), który osiągnął 
czas 11,31,6 min. Dalsze miejsca zajęli A. 
Czarkowski (Chojnice) i Gładki (Chojnice).

Po południu urządzono na strzęlnicy K. 
S. M. strzelanie zespołowe i indywidualne 
o mistrzostwo Okręgu. Mistrzostwa zdobyli: 
zespól Chojnice z 220 pkt. przed Czerskiem 
(215 pkt.) w zawodach indywidualnych: — 
Wolf (Chojnice) z 89 pkt przed Nowackim 
(Chojnice) z 87 pkt.

Przechodząc do szkolnictwa p- lskiigo w 
Rzeszy naświetlił rażące sprzeczności w 
odniesieniu do szkolnictwa niemieckiego w 
Polsce. U nas Niemcy cieszą się rodzimą 
kulturą 1 swobodą, gdyż 40000 dzieci nie­
mieckich pobiera naukę w szkole w języku 
niemieckim, o w Niemczecn zaledwie 1.239 
dzieci polskich uczy się po petsku, a 100 
tysięcy nie ma zupełnie możności uczyć się 
języka polskiego. Znaczy to, że potrzeby 
ludności polskiej w Niemczech są w 80 pro­
centach słabiej zaspakajane, aniżeF lud 
ności niemieckiej w  Polsce.

Z tych potrzeb wyrósł P. Z. Z. Urządza 
kolonie letnie dla dzieci polskich z ?i!einiee 
(w c-ągu 14 lat już 125.000 dzieci z nich ko­
rzystało), organizuje odczyty, kursy, zebra­
nia informacyjne, świetlice, biblioteki, ka­
sy bezprocentowe i t. p. Przeprowadził 
100 000 sprostowań nazwisk, pobudował 
100 szkół i Dom Śląski Społeczny kosztem 
1.200.000 zł.

Przemówienie przerywano kilkakrotnie 
hucznymi oklaskami.

Z kolei odczyt na temat „Prawdy pogra­
nicza“ wygłosił p. Adamczyk, w którym mó 
wił o niedoli i szykanowaniu Polaków w 
Niemczech. Najwymowniejszym dowodem 
tych prześladowań są: 1) „Grenzarbeit“. 2) 
Ustawa o wywłaszczaniu Polaków. 3) Nisz­
czenie polskiego kupca i rzemieślnika, 4) 
odmawiania Polakom mieszkań i sal na 
zebrania, 5) krępowanie spółdzielczości poi- 
skiej, 6) walka z polską szkołą, 7) ucisk re­
ligijny.

Podobnie jak poprzedni, tak i ten referat 
zebrani nagrodzili burzliwymi oklaskami. 
Na zakończenie p. Jastrzębski odczytał re­
zolucję, którą zebrani jednogłośnie uchwa­
lili. po czym zamknięto zebranie wspólnym 
odśpiewaniem „Roty“,
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Najweselsza komedia Ameryki! 
Najlepsza komedia roku!
Najbardziej czarujący film sezonu!

„R A D O ŚĆ  Ż Y C IA
W  rolach głównych: Irena Donnę i Dou­
glas Fairbanks najbardziej czarująca 

para aktorów.
Film, który jest prawdziwą radości ży 
cia. Najpiękniejsze piosenki Jerome 
Kerna. Komedia, która nie miała dotąd 

sobie równych!
W  sobotę premiera o 6.30. W  niedziele 
o 3, 5, 7 i 9-ei. O godz. 3 przedstawienie 

dla młodzieży i dzieci.

OGŁOSZENIE
Zarządu Mleiskiego w  Tczewie
W związku z ogłoszeniem tut. z dnia 23 

marca 1939 r. podanym w ..Gazecie Pomor­
skiej" z dnia 5 kwietnia 1939 r. o przystą­
pieniu do sporządzenia ogólno-szczególowe- 
go planu zabudowania dla części miasta 
Tczewa, Zarząd Miejski w Tczewie podaje 
do publicznej wiadomości, że termin zazna­
jamiania się z treścią projektu tego planu 
zabudowania ■ «i.-łnrtn«;„ ■■■dosków prze­
dłuża się do dnia 7 maja 1939 r.

Tczew, dnia 22 kwietnia 1939 r. (6564 
(—) Mgr. W. Jagalski, Burmistrz,

BK oścSerM yrna
— Manifestacja PZZ w Parchowie. W  Par­

chowie odbyła się wielka patriotyczna mani­
festacja z okazji Tygodnia Propagandy Pol­
skiego Zw. Zachodniego. Podniosłe przemó­
wienie wygłosił prezes Ornass z W. Kacka, 
omawiając zadania, stojące przed mieszkań­
cami Północnego Pomorza. Ks. prób. Sewe­
ryn Prost dziękując za wygłoszenie referatu 
zaapelował o częstsze urządzanie większych 
imprez na terenie przygranicznym.

KfNOTEAT 1

„ L U X “
Cholnlce 

Telefon 88.
Poczute ii seansów 
w dni powszednie 
o godz. 8.15, w nie­
dziele i święta o g. 

6 i 8.15

W  ?rodf, dn a 26 i czwartek, 27 b. m.

Wielka epopea Czarnego Legionu p. t.

P O Ś C I G "
W rolach głównych: Joan Bennett i Randolpłt Scott

Pożar prerii —  walki z Indianami
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Przyjęcie na m-s „P łsudski“ w Lizbonie

W  wycieczce „Po słońce Południa“ mimo 
Ł zw. naprężonej sytuacji europejskiej, wzię­
ło udział sporo osób — przedstawicieli świa­
ta _ kulturalnego, artystycznego i towarzy­
skiego z całej Polski, spragnionych odpo­
czynku, słońca i wrażeń.

Zdjęcie przedstawia fragment przyjęcia na 
pokładzie m/s „Piłsudski“. Siedzą od lewej

ku prawej: Ks. płk. Władysław Antosz, po­
seł Karol Penther-Dubicz, p. Zofia Kozłow­
ska, p. Juliusz Osterwa, p. Karolewa Pen- 
ther-Dubiczowa, p. Matylda Osterwina, p. Ja- 
ne; stoją dyr. Ludwik Kozłowski, kpt M. 
Stankiewicz — dowódca statku, p. Jane — 
dyrektor f. Garland & Laidlay. (12027)

NOTOWANIA GIEŁDOWE
WARSZAWSKA GIEŁDA 

ż dnia 25 kwietnia
Belgia 89,82; Berlin 213,07; Gdańsk 100,25 

Amsterdam 283,42; Kopenhaga l i  1,58; Lon­
dyn 24,99; Nowy York czek 5,33 3/4; Nowy 
York kabel 5,33 1/4; Oslo 125,57: Paryż 14,14; 
Sztokholm 128,77; Zurych 119.45; Włochy 
88,90 Helsinki 1103; Montreal 5,31 1/4. Ten­
dencja nieco mocniejsza.

W  a 1 u t y: — Belgi belgijskie 89,82; 
Dolary amerykańskie 5,32 1/2; Dolary kan. 
5,29: Floreny holenderskie 283,42; Franki 
francuskie 14,14; Franki szwajcarskie 119,45 
Funty angielski 24,99; Guldeny gdańskie 
100,25; Korony duńskie 111,58; Korony nor­
weskie 125,57; Korony szwedzkie 128,77; Li­
ry włoskie 16,90; Marki fińskie 11,03; Mar­
ki niemieckie srebrne 79,50;

A k c j e :  — Bank Polski 113,50; Cukier 
38,50; Węgiel 37,00: Lilpop 91,00; Modrzejów 
20,50; Norbłin 105,00; Ostrowiec 83,00; Stara 
chowice 56,50; Haberbusch 69,00. Tendencja 
niejednolita.

P a p i e r y ;  — 4i  pół proc. wewnętrzna

61,50; 3 proc. inwestycyjna I em. 83,50 serie 
87,00; 3 proc. inwest. druga em. 82,00; 5 proc 
konwersyjna 67,00; 4 proc. prem. dolarowa 
41,25; 4 proc. konsolidacyjna 63,00; 4 i pól 
proc. ziemskie seria piąta 59,50; 4 i pół proc. 
Warszawy 66,50; 5 proc. Warszawy stare 
70,00; 5 proc. Warszawy 1933 r. 68,50; 5 proc. 
Łodzi 1933 r. 60,75; 5 proc. Radomia 1933 r. 
57,00; 6 proc. obligacje Warszawy 6 emisja 
74,00; 6 proc. obligacje Warszawy 8 i 9 em. 
72,00. Tendencja dla pożyczek niejednolita 
dla listów przeważnie utrzymana.

OLEJARNIA I RAFINERIA 
FRANCISZEK WOYTON

Kupujemy i płacimy: za rzepak zimowy 
48—56; rzepak holenderski letni 44—52: sie­
mię lniane „Bombay“ 56—60: siemie lniane 
kresowe przy 90 proc. czystości 48—52; gor­
czycę 32—38. Za 100 kg.

Sprzedajemy śruty: rzepakowy 15,—; lnia 
ny 24,—; kokosowy 19.—; palmowy 15,—: 
firmową mieszankę pasz treściwych D/H 
R. T. Fijałkowski, Warszawa gwarantowa­
nej zawartości 22 proc. białka straw, ca 3,5 
proc. tłuszczu 20.25 zł za 100 kg.

Mazurek w  raldzte Płn -Afryki
W  nocy z wtorku na środę o godz. 0.01 

wyjechał z Warszawy do Tripolisu jeden 
z czołowych naszych kierowców samochodo 
wych p. Mazurek, jako uczestnik VI raidu 
Północnej Afryki. ,t

W historii naszego automobilizmu będzie 
to pierwszy start polski w powyższej im­
prezie.

P. Mazurek jechać będzie przez Niemcy, 
Belgię, Francję, Hiszpanię, Maroko Hisz­
pańskie, Algier i Tunis, łączny dystans 8 
tys. km.

Głostj cx.ię tętników
Polacy, oddawać pracę tylko 

Polakowi I
Od jednego ze znanych bydgoskich 

budowniczych — mistrzów murarskich 
otrzymaliśmy list w sprawie oddawania 
prac budowlanych przez Polaków Niem 
com. List ten ze względu na jego treść, 
umieszczamy w całości bez jakichkol­
wiek zmian. Zaznaczamy, że pełne na­
zwisko i adres autora listu je9t narn 
znany.

List brzmi następująco;
„Proszę Szanowną Redakcję o umieszcze­

nie w swym poczytnym piśmie niżei poda 
na ostrzeżenie i fakta, dotyczące zdrajców 
narodu. Wiadomo, że mn' »iszpsć n.emiecka 
w Polsce powzięła b< jkr>t Polaków ojd każ­
dym względem, napiętnuj«*? swych wsp ł- 
plemieńców, gdy u kup:ą przypadkowo u 
Polaka i można śnńato powiedzeć, że ci 
Niemcy ten bojkot wykonują! Gdy zaczęto 
budowę niemieckiego gimnazjum oddano 
go do budowy firmie budowlanej „Rika" 
lecz ponieważ ta lirm i nie skończyłaby 
pracy na czas, trzeba było połowę rc. bot cd- 
dać innej firmie. Niemcy pod żadnym wzglę 
dem nie mogli oddać pracy Polakowi, wiec 
ściągnęli sobie z Więcborka pana R E. 
Mielke, by dwu Niemców gmach len po­
budowało. Niemiec robi! dla Niemca niech 
będzie, file jak Polak czystej krwi da 
robotę Niemcowi i drugiemu Pniakowi p„- 
wie, że Polaków przed«' ?ł>Lo c'--.v nic ma. to 
może nas wzburzyć. CKatnto taki pan. wła­
ściciel przy ul. Gdańskiej 25 dał właśnie 
pracę Niemcowi Mielkiemu, ignorując Pola­
ków przedsiębiorców. Nasi bracia za granicą

HflllO, tu Polskie Raflol
ŚRODA, DNIA 28 KWIETNIA.

Program ogólnopolski.
6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla 

szkól — dla dzieci starszych. 11.25 Banio i 
gitara (płyty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z 
K.akowa. 12,03 Audycja południowa. 15.00 
Audycja dla modzieźy (z Wilna) „Nasz kon­
cert“ . 15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu 
Ork. Rozgłośni Poznańskiej. 16,00 Dziennik 
popołudniowy. 16,05 Wiadomości gospodar­
cze. 16,20 Dom i szkoła: „Przyszłość ludzi o 
wykształceniu handlowym“ — odczyt 16,35 
Recital śpiewaczy Adeliny Korytko-Czap- 
skiej. 17,00 Odczyt wojskowy. 17.15 „Sonety 
instrumentalne“ — montaż poetyeko-muzy- 
cwiy do wierszy Witolda Hulewicza. 18.00 
Piosenki włoskich prowincji w wykonaniu 
Janiny Witt (Giovan>ny da Milano) płyty. 
18.30 „Nasz język“ . 18.40 .Montujemy Tygod­
nik Dźwiękowy“ ; 19,03 Koncert rozrywkowy 
.’z Katowic). 20.00 Audycja dla wsi. 20.15 II 
część koncertu rozrywkowego (z Katowic). 
20.35 Audycje informacyjne. 21.00 Koncert 
chopinowski w wykonaniu Zofii Rabcewi- 
ezio-wej. 21,45 Fragmenty z książki Aliny 
Swiderskiej „O Krasińskim“. 22.05 Muzyka 
krajów kolonialnych — płyty. 22.40 Pieśni 
morza — płyty. 22.55 Przegląd prasy. 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne­
go. 23.05 Wiadomości z Pilski w języku an­
gielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Moirza“. 10,00 

Koncert rozrywkowy (płyty). 10,5f Program 
na jutro. 11,25 Dworak koncert skrz. a-moll 
płyty. 13.00 Dla każdego coś ładnego — pły­
ty. 13.50 Wiadomości z Pomorza. 18.00 Mu­
zyka Symf. z płyt. 18,25 Wiadomości sporto­
we z Pomorza 18.30 Mówmy poprawnie po 
Dolsku — aud. w opr. Józefa Szyikowskiego 
20.00 Zasady nawożenia sadów — pogadan­
ka rolnicza i-nż. Jana Fidlera. 22,06 Koncert 
rozrywkowy w wykonaniu Toruńskiej Or­
kiestry Salonowej.

cierpią, a taki pan drwi z Naród i Polskie­
go i wyrzuca pieniądze na podwórze nie­
mieckie. My Polacy zapamiętamy sobie 
tych panów i w odpowiedniej chwili przy­
pomnimy im tę miłość do obcopl->mieńców, 
a tych co mają zamiar w taki sam hanieb­
ny sposób zrobić ostrzegamy przed shań- 
bieniem swego polskiego nazwiska i imie­
nia, bo tacy czarnymi zgłoskami będą w 
dziejach narodu wypisani jako zdrajcy.

J. W "

SCHRONY przeciwgazowe budujemy i kompl. urządzamy przebudowujemy ubikacje piwnicowe i inne, zastosowując 
takowe do obrony przeciwgazowej.

Urządzamy w mieszkaniach gazoszczelne ubikacje. Wykonujemy wszelkie uszczelnienia przeciwgazowe okien i drzwi mieszk.
Dostai czarny własnej produkcji gazoszczelne drzwi i okiennice drewniane odpowiadające wymogom odnośnych prze­

pisów, typu lekkiego i ciężkiego według wypróbowanych systemów, po cenach bezwzględnie konkurencyjnych. Dla 
pp. budowniczych rabaty.

Dostawa z własnej produkcji specjalnych gazoszczelnych szafek prowiantowych. Dostawa sprzętu OPLG. i przeciw­
pożarowego. Poważni przedstawiciele poszukiwani wszędzie. - : -  Oferty na żądanie.

2923

G A Z 0 S C H R 0 N  -  Przedsięb orst*o Budowy I Urządzeń S hrouów Przeciwgazowych
P O Z N A Ä ,  ULICA MARSZAŁKA FOCHA 27. TELEFON 84-38

Sprzedam zaraz
pod Warszawą

Cztery place hipot Nr 0. 10, lł, 12 — razem 1 i pół morgi 
w Gołkowie uod Warszawą, dojazd azeroko i wąskotorową 
kolejką. 150 drzew owocowych, 1.0C0 krzewów (srebrne 
świerci, tuje, morwy) ponad 70 włoskich topoli. Dom i do- 
mek służbowy (murowane), altana, studnia (27 kręgów, 
woda i klasy) Świeża plantacja raaliu i truskawek (0.000 
krzaków) Za gotówkę. Cena ostateczna 30 tys złotych.

Wiadomość: Gołków pod Warszawą, willa .Ka­
imów* a” ul. Lechłtów Jaworski — lub Gdy­
nia — Red. .Gazety Pomorskiej* Kwiatkowskiego 
7735) (Dom Pagedu)

WEZWANIE
Na podstawie § 26 rozporządzenia z dnia 24. 4. 

1936 r. (Dz. U. R. P. Nr. 40, poz. 300) wzywam ni­
niejszym wierzycieli p. Moniki Wojnowskiej i p. 
Jana Czarneckiego, współwłaścicieli majątku Łu- 
kocin powiat Tczew, którzy nie otrzymali, prawa 
głosu, na zgromadzenie wierzycieli, które odbędzie 
się w dniu 11 maja 1939 r. o godz. 11-tej w Woje­
wódzkim Urzędzie Rozjemczym w Toruniu, ul. War­
szawska 12, III.

Jednocześnie oznajmiam, że najpóźniej na 7 dni 
przed terminem zgromadzenia wierzycieli, drobni 
wierzyciele, którzy nie otrzymali dotychczas pra­
wa głosu, mogą złożyć Przewodniczącemu Woje­
wódzkiego Urzędu Rozjemczego podanie o dopu­
szczenie ich przedstawiciela wzgl. przedstawicieli 
do głosowania na zebraniu wierzycieli. 11226

(—) Jerzy Zieliński, nadzorca 
Toruń, ul. Szopena 19.

PRZETARG
Dnia 28 kwietnia, godz. 12 Toruń, Mickiewicza 

u spedytora Sądeckiego sprzedawać będę bilard, 
urządzenie restauracyjne, i wino, a 2 maja, godz. 12 
u spedytora Mederskiego, ul. Mostowa i Prosta 19 
urządzenie domowe, składowe i większą ilość gil­
zo w. 11225

(—) Rzymyszkiewicz, komornik.

R U D G E
250-500 ccm.

6. S. A.
250-350 ccm.

7637 Wyłączne przedstawicielstwo

„D E - H A - T  E“
J. E N G L I C H T  I S - K A
GDYNIA, PIŁSUDSKIEGO 56

NORTON t e l .12-77 PUCH
500 ccm. 200 ccm.

Sygnatura: II Km. 195/39 11220
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Świeeiu II rewiru 

Marceli Skotnicki, mający kancelarię w Świeeiu, 
ul) Szkolna Nr. 1 na podstawie art. 602 k. p. c. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 29 kwietnia 
1939 r. o godz. 11,30 w Buczku pow. świecki odbę­
dzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących do 
Maksa i Joanny Schulzów, składających się z 4 be­
konów, 1 śrutównika, 1 powózki, 1 ławki stolarskiej, 
1 ławki do siedzenia, 1 kanapy, 1 dywan a, 1 sza- 
feczki, 1 lustra, 1 stołu, 1 szafonierki z nadstawką, 
t szafy do rzeczy, 1 biurka, 1 krzesła przed biurko 
garnituru koszykowego (kanapa, 2 fotele i 1 stolik). 
1 małego stoliczka, 2 obrazów, 1 jadalki (bufet, 
stół i 6 krzeseł), oszacowanych na łączną sumę 
970 złotych.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i w czasie wyżej oznaczonym.

Świecie, dnia 22 kwietnia 1939 r.
(—) Marceli Skotnicki — komornik.

Omazyjn>e 
na sprzedaż

antyczny pok. męski, fo­
tele klubowe z obiciem 
skórz., podstawa do pieca, 
2 obrazy (Stilleben), różne 
nrvształy z nowe nowo 
c/.esne żelazne łóżka z 
materacami także poje­
dynczo, lampa na biurko, 
Föhn, mały zegar antycz­
ny i inne rzeczy. Gdańsk, 
Stadtgraben 6, I. lewo.

(9095

Trwałą
ondulację
po cenach 
zniżonych 

poleca 
Zakład 

Fryzjerski
ul. Bydgoska 58.

M E B L E
s o l i d n e

po cenach przystępnych 
tylko w firmie 17

BORECKI, Toruń
Żeglarska 37, tełef. iz j i

RESTAURACJA
W I N I A R N I AKANTQROW ICZ

Toruń, u l. Szeroka IB
Znakomite obiady (Z ło t y  c h n LS20 d o  ^ 6 0 )
Specjalność: Pieczarki z rusztu — M oid iek  z pieczarkami — 

Łosoś z rusztu — Ryb* faszerowane. 2516

«0—400 ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE MOŻNA ŁATWO 
ZAROBIĆ!

Należy tylko zaopatrzyć się w naszej firmie w 
książkę „DOMOWY FABRYKANT“, która zawiera 
setki różnych przepisów i praktycznych wskazówek 
do domowego wyrobu artykułów pierwszej potrzeby.

Po zapoznaniu się z tą, książką (podręcznikiem) 
każdy będzie w stanie bez specjalnych umiejętno­
ści samodzielnie, bez żadnych specjalnych przy- 
rządów i maszyn, a zwykłym domowym sposobem 
przyrządzać:

Mydło toaletowe, mydło do prania, mydło i pa­
stę do obuwia, proszek do potu. kosmetykę, jak: 
krem do twarzy, puder, różne pomadki, środek na 
piegi, lakier do paznokci, farbę do włosów, perfu­
my, wodę kolońską, szampoon do mycia głowy 
oraz: ognie sztuczne, rakiety, kit, klej i wiele, wiele 
innych powszechnych artykułów codziennego 
użytku. ,

Cena tej książki wraz z przesyłką wynosi 3,95 zł, 
płatne przy odbiorze. 13128

Nie zaniedbuj okazji i napisz do nas zaraz!
Adres: Wyd. „Select“ , Warszawa, Komitetowa 1.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 29 kwietnia 1939 r. o godzinie 11,15 sprze­

dawać będę w Tczewie przy ulicy Mickiewicza 4: 
bufet i kredens dębowy, witrynę i zegar stojący, 
oszacowane na łączną sumę 580 zł. J<222

(—) WI. Szwemlński 
Komornik Sądu Grodzkiego.

Sygnatura: Km. I. 296/39. 11221
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku I re­

wiru Zdzisław Tomaszewski, mający kancelarię we 
Włocławku, ul. Płac. Wolności Nr. 1 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości* 
że dnia 5 maja 1939 r. o godz. 10 rano we Włocław­
ku, ul. Kościuszki Nr. 2 odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do firmy: „H. Miihsam“, 
składających się z 2-ch maneży trzykonnych, osza­
cowanych na łączną sumę zł 800,—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w. 
miejscu i w czasie wyżej oznaczonym.

Włocławek, dnia 22 kwietnia 1939 r.
(—) Zdzisław Tomaszewski — komornik.
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Bóle zsssssz:
|M M tagry («w

M|wl««c| dokuczaj« •• «alan» pogody. w c m ii 
■lmna, »loty I niepogody. Nieznośnymi wtedy »taj« tl« 
bóle w stawach, kościach I mięśniach, powalaj« bele* 
ant obrzmienia, chodzenie.’ o atwet poruszania ale b y  
we atrndnlone. Cierpienia te powalaj« wekntek nagro­
madzenia ale w oatrojn kwasu meczowego I, jete» nie 
bed« racjonalni« zwalczane, bed« ale zwiększać, ab

*  moczem I współdziała a ustrojeni w walce jego 
■ artretyzmem. reumatyzmem, podagr«, tschlaeem. k«» 
alce nerkowa oraz z!« przemian« materii. Orygln. 
„URRMOSAN“  OĄSECKICOO do nabycia w aptekach.

Krawaty „A pisa“ 
Koszule -  Piżamy 

Rękawiczki
wszelkie artykuły męskie 

w wielkim wyborze 
po cenach przystępnych

Leon Kuczyński
Toruń

S p u z c o /i z c

Modelowe i
•capeiusze słomkowe, fil­
cowe, olbrzymi w>bórxa- 
.sonów, kolorów po zna­
nych nUnich cenach. — 
,i,abor“ Toruń, Szewska 
nr. 12. (2945

Trzyskibowiec
(do podorywki) sprzedam 
Schalferowa. Grębocin 
przed torem koiejowyrn. 

(z94S)

O g ł o s z e n i e
W »Drawie posterowania układowego dotyoznceero majątku 

pani Bolesławy Hassow i *  Nowa Cer wl. otwartego pra 
womocnTia orzeczeniem Wojewódz-źiesio Urzęda Rozjemczego 
w To unłu, w  trybie ro^porsądzenia z dala 24. iO. M r. (Dz. U 
R. P. Nr 5/36 r poz 59 ,

O ł U i z i o
ia  wyiołeni© listy wierzytelności nastąpi w Wojewódzkim Urzę­
dzie Rozjemczym w Toruniu ul Warsiaweua 12 w  dniu 28-70 
kwietniu I9b9 r. O*oby zainteresowane mogą zaskarżyć do 
Przewodniczącego Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego postano­
wienie nadzorcy co do wpisania na listę, lub odmowy wpisania 
wierz\ tein >śc , k’6 ê lależato umieścić na Pście w myśl art. 79 
powołanego rozporządzenia, wzgi zgłoszonych w terminie spraw­
dzania. i to w ciągu O dni od dnia wyłożenia listy.

Toruń dnia 22 kyletnia 1939 r«
(—) W. Pietraszewski 

Nadzorca
Toruń, ul. Bydgoska 96, m. 3

Zlec 370/IX. (11223

Sygnatura I. Km 1186/38 (11219
Obwieszczan e o licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Świeciu n/Wisłą. 

rewiru I. Franeiszes Wiśniewski mający kancelarię 
w Świeciu n/Wisła ul. Dworcowa Nr 15 ns podsta­
wie art. 6<6 i 679 k. o. c. uodaie do publicznej wia­
domości, że dnia 5 czerwca 1939 r. o godzinie 11 
w Świ-eciu. Sąd Grodzki pokój nr 18 odbędzie sie 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Władysława Kempy, w Sucnej powiatu 
świeckiego, składa ącej się z domu mieszkalnego, 
oblewu i podwórza na nieruchomości Sucha wyk«z 
148 oraz domu mieszkalnego, stajni z spichlerzem, 
stodoły, drewnika, ustępu, opłocenia, drzewostanu, 
żywego i martwego inwentarza, roli, łąki i past­
wiska na nieruenomości Sucha wykaz 29 o ogólnej 
powierzchni 22,57,70 ha.

Nieiuchomośoi mają urządzoną księgę gruntawą 
ako Suci* a tom I. wykaz 29 i Sucha tom IV. wykaz 
143 i przechowaną w Sądzie Grodzkim w Świeciu.

N eruchomość Sucna wykaz 143 oszacowana zo­
stała na kwoię 1.119 — zł, nieruchomość Sucha wy­
kaz 29 oszacowana została na kwotę 18.349,— zł. 
Cena wywołania nieruchomości Sucha wykaz lłS 
wynosi 839,25 zł. Cena wywołania nieruchomości 
Sucha wykaz 29 wynosi 13.761,75 zł.

Razem nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł 19.468, cena zaś wywołania wynosi zł 14.601.

Na podstawie art. 18 ustawy z dnia 10 YI. 1921 
roku (Dz. U. R. P. Nr 117, poz. 966 z roku 1932) 
w przedmiocie utworzenia Państwowego Bannu Rol­
nego, nieruchomość powyższa nie może być sprze­
dana za cenę nie pokrywającą należność Banku 
itolnefiro.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
dożyć rękoimię w wysokości zł 1.946,90 oraz zezwo­
lenie właściwei władzy do nabycia nieruchomości.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko­
wych instytucji, w których wolno umieszczać iun- 
dusze małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte 
oędą w wartości trzech czwartych części ceny gieł­
dowej. .................

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
lioytacyine o ile dodatkowym publicznym obwie­
szczeniem nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne.

Prawa osób trzeeich nie będą przeszkodą do 
icytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, leżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze- 
kuo|i, że uzyskały postanowienie właściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

Na podstawię art 680 pkt. 4 k. p. c. należy zgło­
sić najpóźniej w terminie licytacji zestawienia po­
datków i innych danin publicznych, należących po 
dzień licytacji, pod rygorem utraty mogącego im 
służyć z ustaw? pierwszeństwa zaspokojenia.

W cagu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
irolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godz. P. ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Świeciu n/Wisłą, ul. Sądowa Nr 12, sala Nr 11.

Świecie n/Wiałą, dnia 19 kwietnia 1939 r.
Komornik: Franciszek Wiśnia wasi

K U C H N IE
jadalnie) sypaln .e, 
gabinety, tapczany

poleca 847
T. Kasprowicz

T o r u ń ,  ul. F rosta  5

wełniane
dla pań I panów

W.Grunert
Toruń, Szeroka 32

telef. 19-90.
2483

Kompletne wiedzenia
wnętrz

mieszkaniowych
w wielkim wyborze 

najkorzystniej 
wprost

s Fabryfti Mebli
ZEliOi! KOWALEWSKI

Toruń
ul> Nowy Rynek 10, 

tek. 13-32. »SJ5

" V

S m a le c
czysto wieprzowy

prima
hartownie i detaliczni* 
po cenach nonburencyj- 

nych spizeiaje
hurtownia towarów 

kolonialnych

dawn. SU Grelowie* 
W. Gnrbary i9 

Telefon 18-58
13129 J

Niebywała okazja
stołowy gabinet i sypiał 
nia w bardzo dobrym 
stanie okazyjnie do sprze 
dania. Oferty „Gazeta Po­
morska“, Gdynia pod 
nr. 7734. (7734

Na wiosnę j
odnawiaj mieszkanie far-' 
bami, lakie< ami, tapetami 
zDrogeriiRzymkowskiego 
Toruń, a będziesz zaao- 
woionr. (2902

Minftillłiti PHILIPSA
dostarcza

f ł y n e l t p r a c r f
ii—iwnu mrnmrr e— — ,

Potrzebna
od 1. Y. 19 9 r. czysta 
i sumienna panienka do 
bufetu. Zgłoszenia na piś­
mie wraz z fotograf ą kie­
rować pod adresem: Leo i 
Piechowski — Restauraoia 
Dworcowa Puck. (9871

Kucharka
gospodyni od zaraz po­
trzebna. — Re tauracia 
„Ogród Obywatelski1 Gru­
dziądz. Marsz. Focha 7/9. 

(5734)

Strażników
polowych przyjmujemy. 
(. 0—40 m es. -j- utrz ma­
nie) Świad. moraln. Po­
morska Straż Bezpieczeń­
stwa. W. J a c h o w s k i ,  
Chełmno. Obsadzamy ma­
jątki. (9872

M g g u b ą g

Zgubiono
tablicę rejestr. samochodu 
A. C0-5(XJ między Gru­
dziądz — Nowe. Prosimy 
zwiócić Glokona — Gru 
dziądz, Pańska 13, fabryka 
czekolady t cukrów (5735

lV ł® 3 W 4 '

Tapety
Franaszka w najnow­
szych deseniach już na­
deszły. Adam Galdyński. 
Toruń. Szeroka 9. Tel. 
nr 1875. 12654'

do ubrań  
od zł 70,-

Łożka od z« 19,.
CENTRALA MEBLI

wŁi Łucja Małecka 
Toru*, Stary Rynek 16

obok poczty
Firma polsko-ehrzefici Jańska

Okazyjnie
do sprzedania włos iFiat- 
•iportowy. — Wiadomość 
Gdynia, tel. 35-37. (7730

G w o ź d z ie
P r u t y

Ś r u b y

N a k r ę t k i
Nity

:  
♦ 
♦

NAJLEPIEJ i
Poinsnks fitk frtffiia  U n io m  ♦  

GRODEK ♦
Spóka Akcyjna ^

ODDZIAŁ w GRUDZIĄDZU ♦
*L K». Budkiewicza 8. £

PRZETARG
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To­

runiu ogłasza następujące przetargi.
NA DZIEŃ 19 MAJA 1939 R.

Przetarg nr. Y/28/1/ 39 r.
1) Pokost szybkopodsychający w/g P.N.K.

Zo—1 0 4 ............................................kg 15.000
2) Sykatywa w płynie w/g war. tech. PNK

Zo—1 0 3 ................................................ 800
3) Terpentyna w/g P. N. W./chem. 10 

poprawki z 30. 11. 1938 r. Dz. U. m. 70 , „ 18.300
Przetarg nr. V/28/2/39 r.

1) Karbolineum w/g. tymcz. prop. norm.
M. K. nr. MZ X. 945/18/39 z dnia 24. III.
1939 r. ........................... .....

Przetarg nr. V/28/3/39 r.
1) Grafit w proszku w/g P. N. W. chem. 45
2) Grafit w płatkach w/g wzorów .

Przetarg nr. V/28/4/39 r.
1) Mydło w płynie w/g wzoru . .
2) Mydło szare w/g war. tech. M. K. D. D.

VI z 24 II. 1928 r. Dz. Urz. ML K. z 1928 r. 
nr. 14 i Uzupełń, z 16. VII. 1934 r. nr. MZ 
III/61/15 i w z o r u ............................

3) Mydło w kawałkach po 1000 g w/g war.
tech. M. K. D. D. VI. z 1. VII. 1933 r. 
nr. MZ III. G l/18.................................

P. N.
4) Gliceryna w/g ,

Przetarg nr. V/28/5/39 r.
do czyszczenia metali w/g

do podłóg bezbarwna w/g 

do podłóg jasno-żółta w/g 

do podłóg mahoniowa w/g

1) Pomada 
wzoru .

2) Zaprawa 
wzoru

3) Zaprawa 
wzoru

4) Zaprawa 
wzoru .

75.000

5.250
150

1.700

24.500

5.500

385

1.400

400

1.100

1.000

MATRYMONIALNE 

Panna
lat 39, 4000 gotówki, po­
szukuje kawalera lub wdo­
wca na staiej posadzie — 
Cel matrymonialny. Zpł. 
Adm.„Gazety Pomorskiej“ 
Tczew. Kościuszki 1. (6562

NA DZIEŃ 22 MAJA 1939 R.
Przetarg nr. V/29/l/39 r.

1) Poduszki mażnicze 180X130, 6 knotową szt. 800
2) Poduszki mażnicze 180X240, 6 knotową szt, 300
3) Poduszki mażnicze 210X270, 6 knotową szt. 128
4) Poduszki mażnicze 220X130, 6 knotową szt. 800
5) Poduszki mażnicze 125X210, 6 knotową szt. 10.000

Dostawa pozycji 1—4 rysunku D. O. K. P. nr.
1077 a poz. 5-ej w/g rysunku nr. 1136, oraz wszyst­
kich pozycji w/g warunków tech. M. K. z dnia 22. 
II. 1933 i uzupełnień zmian z dnia 10. XI. 1936 r. 
i 10. I. 1938 r. Domieszka wełny krajowej wynosić 
musi conajmniej 60 procent.

Przetarg nr. V/29/2/39.
Narzędzia różne jak:

cęgi, dłuta, imadła, kleszcze, klucze, korby, młoty, 
narzynaki, noże, łopaty, siekiery, strugi, rozwier- 
taki, widły itp. łącznie pozycje ca 90.

poleca

P .T a rre y
Toruń

Teł. 20-93 St. Rynat 23

2882

Gabinety
Kluby 310

lampy stojąca, 
pokoje kombinowano

p o 1 e e a firma

BRACIA TEWS
Toruń, Mostowa 30.

F .  K .
krajowe maszyny do 

pisania, nowe od zło­
tych 275.— Spłaty bardzo 
dogodne. Konserwacje 
bezpłatnie. 2944

Kataf las, Toruń
zaprzysiężony rzeczo­

znawca.

Żwir
Toruń, Żółkiewskiego nr. 
20-22. Telefon 16-56. 2884

Chcesz
się odzwyczaić palenia 
natychmiast — zastosuj 
moją metodę, podaj datę 
u odzenia. Adresować; 
Womoutb, Kraków, Stra­
szewskiego nr 25. G2979)

Znawca
tajemnic ludzkich, Cheł­
mno, Rynek 19, ptr. I, 
Daję gwarancję za moje 
przepowiednie i porady. 
Kamiński. (9873

Tłumacz
przysięgły francuski, ro- 
syiski. Biuro pisania po­
dań. Wykonanie maszy­
nowe terminowe dokładne. 
Tel 12-48. Nieczuja-Ihna- 
towicz, ppłk. s. s — 
Gdynia, ul. Piłsudakiego 
Nr 5, m. 37. (7663

Stacja
Ładowania Akumulato­
rów samach. — Konser­
wacja — Naprawa. — 
„Auto-Stop" — Gdynia,
ul. 3-go Maja 23 (obok 
Banku Polskiego). (7666)

Przed przetargiem należy przesłać po 2 wzory 
z każdego oferowanego materiału w/g wzorów.

Oferty należy składać oddzielnie dla poszczegól­
nych przetargów do godz. 11 wyznaczonych termi­
nów do skrzynki znajdującej się w przedsionku 
w gmachu Dyrekcji łub też przesłać pocztą do Wy­
działu Zasobów D. O. K. P. Toruń przed wyżej wy­
znaczonym terminem.

Ważność oferty zastrzega się do dnia 25 lipca 
1939 r. włącznie.

W  ofercie należy podać cenę stałą w złotych 
franko stacja załadowania P. Ii. P. z opakowaniem 
oraz najkrótszy termin dostawy.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie kasy 
na złożone wadia w wysokości 5 proc. oferowanych 
materiałów.

Oferty powinny być złożone zgodnie z postano­
wieniem rozp. Rady Ministrów z dnia 29. I. 1937 r. 
o dostawach i robotach na rzecz Skarbu Państwa 
Dz. U. R. P. nr. 13/37 poz. 92 i tymczasowych prze­
pisów szczegółowych M. K. Z. 7. które nabyć można 
w D. O. Ii. P. w cenie 5,— zł za każdy egzemplarz.

Bliższych informacji udziela Wydział Zasobów 
pokói 436 w Toruniu. 11224

L it e r
olastycznyeh, drewnia­
nych — metalowych wy­
twórcy poszukiwani. Za­
pewniony masowy zbyt. 
Wzory szczegółowe ofer­
ty przesiać natychmiast 
Przemyśl, skrytka pocz­
towa 156. (13125

6 i i t  \m\m
w „Rococo“

TORUŃ, Różana 1, I. ptr 
W sze lk i* zabiegi nowo­
czesnej rac onalnej kos­
metyki. Niezawodna
kuracja włosów i łupieżu. 
Poraay bezpłatnie! (2750

I— «  611

REKLAMA
DŹWIGNIĄ

HANDLU

O O l O S S B K U l  ,
wiersz milimetrowy na stroni* T-ł*mow«J > • « « » « •  » • "  *;
w tekście ns pierwszej stronie . . . . . « » • • • » •  *;
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . « • » * • * » «  »-¡j® 
w tekście na dalszych stronach 8.38 sł
Drohne za słowo 18 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowa ! urzędowo w drobnym skład»!« 25 procent 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 pros. zniżki.
Komunikaty 08 gr. sa wiersz.
S5a ogłoszenia skomplikowano i s zastrzeż, miejsca 38 proecnt 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny s cennikiem dia Polski, z tym Jednak, że rachunki mogą 

byś regulowane w guldenach gdańskich.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI t 
Z doręczaniem przy pomocy poozty wydU Ł. I do- zł

datkami k s ią żk o w y m !............................  *.18
Z  odbiorem w administracji z dodatk. książkowymi 2,80 „
Bez dodat. książkowych z doręczaniem prze» poczt« 2,80 „
Z  odbiorem w administracji . . . .  . 2,09 u
„Gazeta Gdańska" w Gdańsku: Z odbiorem w ad­

ministracji htb odnoszeniom de domu . > 8. 2,08 »
Z dorączeniem przes pocztę . . . . .  G. *,** „
Z dodatkami książkowym! 6. 2,88 wach G- *.22 «

W razie wypadków spowodowanych ził« wyższą, Admintztraejft ni* 
odpowiada za dostarczenia pisma.

Reduktor naczelny: JAN DRZEWIECKI.
Gazety «dańekieł“: Wilhelm Griatsma«», Gdańsk, tassabłscher

U W A G I )
Najmniejsze egloszeaio drobna iłesymy za U  słów. Ogłoszenia 
drobno przyjmujemy Jedyni« do #0 ełów; powyżej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, di* innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
»trzeżenie zoBtanie zapłacona przewidziana w cenniku 28 proa. 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
©głoszenia, nia upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
tai nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszeni«. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane e ilo 
zostaną wniesione do dni S-miu od daty ukazania sie ogło­
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Ka terminowy druk i prze­

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nia odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny
Wydawca! NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Sp. * o. odp.

Adres redakaji I nrfmtlnistraejii Toruń, ul. Bydgoska SS. Tel. 23-7(1, $9-90

Markt 21. I. p.
Czcionkami Drukarni Robotniczej, 8p. z eyr. 

Kenta P. K. O. nr. 20S-I4!.
p. w Toruniu.
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Ślub znanych artystów filmowych
Annabel!! I Tyrone Powera

Prasa francuska donosi, że w niewielkiej 
miejscowości pod Hollywood w Ameryce od 
był się ślub słynnej francuskiej gwiazdy fil 
mowej Annabelli, od dłuższego czasu pracu 
jącej w wytwórniach amerykańskich, ze zna 
nym asnerykańskim artystą filmowym Ty- 
ronem Power. Przy uroczystości ślubu, któ 
ry odbył się tylko w najściślejszym kole

Wzrost liczby maftei^stw 
w Madrycie

Po zajęciu Madrytu przez wojska narodo­
we, wzrosła w znacznym stopniu liczba mał­
żeństw, zawieranych w kościołach. M. in 
30 000 małżeństw cywilnych, zawartych pod 
czas panowania czerwonych w Madrycie, za­
legalizowało w obliczu kościoła swe związki. 
Poza -tym cały szereg par narzeczeńsk;ch. 
które oczekiwały na zakończenie wojny do­
mowej postanowiły wstąpić w związki mał 
żeńskie.

Według obliczeń w ciągu najbliższych 
2-ch miesięcy liczba małżeństw, zawiera­
nych w kościołach madryckich, będzie ■wy­
nosiła 650 ślubów dziennie. Ponieważ w ca­
łym Madrycie przebywa obecnie tylko dzie 
sięciu kapłanów katolickich, śluby będą 
zawierane grupami.

W y’ uch gazowych szrapnełi

W Ameryce odbyły się próby działania 
szrapnełi gazowych. Ilustracja przedstawia 
moment wystrzału 6 szrapnełi i wybuch ich 

w powietrzu.

odbył sfę koło Hollywood
przyjaciół, świadkiem pana młodego był sta­
ły jego partner i serdeczny przyjaciel Don 
Amèctae, a świadkiem panny młodej p. Pat 
Paterson, żona znanego francuskiego arty­
sty filmowego Charles Boyer. Annabella 
której nazwisko właściwe brzmi Suzanne 
Charpentier, stała się dzięki ślubowi oby­
watelką Stanów Zjednoczonych.

Państwo Power zamieszkają w Beverley 
Hills pod Hollywood.

Annabella była żoną jednego z najwybit 
niejszych artystów francuskich Jean‘a Mu 
rat. który rozwiódł się z nią, mniej więcei 
przed rokiem, gdy artystka, mając korzyst 
ną umowę pracy z wytwórnią amerykańska 
nie chciała wrócić do Francji. Tyrone Po 
w er, młody aktor, wspaniałymi kreacjami 
zdobywający coraz większą sławę, dotych 
czas był kawalerem.

Obecni młodzi małżonkowie grali współ

nie w filmie „Sue®“ , przy którym współpra­
ca doprowadziła ich do małżeństwa.

Tyrone Power.

Miss'o n*Jboo2tszych ludzi
Zurych posiada 361 miüonerâw i 499 cdłmiHonerów

Władze skarbowe Zurychu obliczają, iż 
w ciągu ostatniego roku ubyło w tym ^;,e- 
ście 8 milionerów, Ł zn. takich obywateli 
którzy płacą podatek od majątku, wyn -gżą­
cego przynajmniej milion franków szwaj 
carskich (1,2 milionów zł). Mimo tece 
spadku, Zurych liczy dziś jeszcze 361 milio­

nerów i 499 półmiłionerów.
Jednocześnie jednak reszta obywateli wy­

różnia się już nie tyle zamożnością ile nie­
chęcią do płacenia podatków. Oto jedna 
trzecia wszystkich podatników Zurychu 
w ilośei 23 000 ludzi skierowała ostatnio na 
siebie postępowanie egzekucyjne.

LOTNICTWO
w m am j tmśdmo 

* ' * OZH-

Kat II! Rzeszy ściął Już 109 głów
Najgroźniejszy człowiek III Rzeszy — to 

Hugo Hantz, oficjalny kat, W  ciągu 3 lat 
swej „pracy“ ściął on 100 niepożądanych 
głów. Pan Hantz mierzy 1,92 m wzrost’.’ 
i waży 100 kg. Głowy ścina kat pół naco

Dla tych, którzy się interesują szczegółami 
podajemy jeszcze, iż pan Hantz nosi pod 
czas „pracy“ welurową maskę na twarzy 
i posługuje się toporem wagi 10 kg ze sty- 
liskiem frekojeściął z XVI wieku.

Lotnicy giną, choć wojny nie ma...
W  ciągu jednego z ostatnich dni zanoto­

wano w różnych punktach Europy liczne 
katastrofy samolotów wojskowych. Na wy­
spie Sunk uległ zniszczeniu bombowiec an­
gielski, grzebiąc pilota. Na terenie bazy 
w Mugeiano zatonął w morzu samolot wło­
ski z 3 osobami załogi. Tegoż dnia zabił 
się na samolocie wojskowym koło Sofii 
podoficer lotnictwa Bułgarii.

7wrot m ajątków króla flfonsa XIII
Ogłoszony został dekret przywracający b. 

królowi Alfonsowi X III oraz członkom ro­
dziny królewskiej wszystkie dobra pry­
watne, które zostały skonfiskowane w 1931 
roku po proklamowaniu republiki hiszpań­
skiej.

Przebudziła sie no dwunastu

W  marcu 1938 r. córka jednego t  właści­
cieli sklepów kolonialnych w Rennes za­
padła na chorobę śpiączkę. Mimo zabiegów 
lekarzy nie zdołano dziewczyny obudzić. 
nzieki zastosowaniu sztucznego odżywiania 
’ dolano ją utrzymać przy życiu. W  pierw­
szych dniach marca chora dokładnie po 12 
miesiącach i 3 dniach nieprzerwanego snu 
otworzyła po raz pierwszy oczy. Na zalece­
nie lekarzy chora, która jest wycieńczona, 
musi pozostać jeszcze przez pewien czas 
w łóżku.

Lekarze belgijscy badają niezwykły fakt, 
iaki wvdarzvł się ostatnio w Cha cierni. Pe­
wien górnik, który w grudniu ub. r. ukoń­
czy! 46 rok życia, zaczai na nowo rosnąć 
i to w tempie tak szybkim, że od grudnia 
do końca marca przybyło mu 20 cm Górnik 
sam nie zwrócił na to początkowo uwagi. 
Zaniepokoiło go jedynie ogólne osłabienie, 
które chwilami było tak silne, że nie mógł 
pracować. Pewnego dnia stwierdził z prze­
rażeniem. że ubranie stało się za krótkie. 
Spostrzeżenie swe zakomunikował lekarzo­
wi kopalni, który zarządził szczegółowe ba­
danie lekarskie dla wyjaśnienia tego nie­
zwykłego zjawiska. W.yniki badania nie zo-
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Musiał tylko powiedzieć sobie: jesteś bez pienię 
dzy i bez przyjaciół, którzy mogliby ci pomóc, więc 
sam sobie radź; już sprzedałeś fotomontaże i na­
wet bardzo korzystnie, choć nie posługiwałeś się 
swoim prawdziwym nazwiskiem, dobrze znanym 
w sferach przemysłowych, co ci powinno w znacz­
nym stopniu ułatwić pracę — innymi słowy, nie 
zanikły twoje zdolności i twoje walory osobiste, je­
steś jeszcze dostatecznie silny, młody i świeży, by 
w razie potrzeby rozpoczęć nowe życie.

Do Berlina? Dobrze, poiedzie do Berlina! Dla­
czego nie miałby zbadać rynku dla fabryki mydła 
i perfum?! Z tym większą, chęcią przwmie propo­
zycję, że pan Raymond okazał się bardzo miłym 
i uczynnym człowiekiem.

Zaraz! — zawołał w myśli. — Przecież zanosi 
się na to, że tak czy owak, a będę musiał wyjechać 
do Berlina! W sprawie Anieli. Mogę doskonale po­
łączyć jedno z drugim... No, tak, z pewnością. Trze­
ba będzie pojechać, bo muszę wreszcie zdemasko­
wać tego Linera. A potem...

Urwał, bo wewnętrzny głos szepnął nieśmia­
ło o duże? różnicy wieku. Już nie snuł planów na 
przyszłość, lecz ograniczył się do stwierdzenia, 
że nie ma prawa uchylać się od propozycji firmy

Raymond i S-ka, gdyż daje mu ona wymarzoną 
sposobność do bezstronne? samooceny.

Zatelefonował z zapytaniem, kiedy można 
przyiść, Odpowiedź brzmiała: w każdej chwili!

Spojrzał na zegarek i osądził, że może to zro­
bić przed licytacją. Wobec tego udał się niezwło­
cznie na Boulevard St, Marcel.

Współwłaściciele fabryki mydła i perfum nie 
pospadali z krzeseł, gdy wymienił swoje praw­
dziwe nazwisko.

Oczywiście dużo słyszeli o wielkich zakła­
dach „Soederlund i Wisby“ . Nawiasem mówiąc 
nie przyszło im dn głowy, że to mogło hvć podszy­
wanie się pod głośne nazwisko dla nadania swe? 
osobie większego ciężaru gatunkowego.

Pan Revmond uśmiechnął się z lekko drwią­
cą pobłażliwością, jednak sprawiał wrażenie 
człowieka, któremu się udało wsnaniałe pociąg­
nięcie dyplomatyczne. Wiedział, że olbrzymie 
przedsiębiorstwo „Soederlund i Wisby“ nabvł da­
wno koncern amerykański, więc skoro jego twór­
ca snrzedał własna nodnbizne dla reklamowanie 
nowego mydła do golenia, a teraz ziawiał się na 
wezwanie, to widocznie okoliczności tak się uło­
żyły. że „musiał to zrobić“ ...

Pan Raymond podwoił uprzejmość, gdy sie 
przekonał po krótkim wstępie, że dzisiejsza po­
gawędka ze Szwedem jest leszcze przyjemniej­
sza od poprzedniej. Stwierdził następnie, że mia> 
istotnie świetny pomysł i że nie mógł zrobić lep­
szego wyboru, jak prosić właśnie Soederlunda o 
’’oznoznanie rynku berlińskiego, gdyż jego zdo­
bycie powinno było zapoczątkować szybki roz­
wój firmy. W tym wypadku wolał mieć do czy­
nienia nie z Brownem, lecz z Soederlundem.

Po naradzie, która zajęła prawie dwie godzi­
ny, postanowiono podpisać umowę jutro rano, to 
iest w piątek. Po tej formalności Soederlund miał 
otrzymać cenniki, zaświadczenia, że jest pełno- 
moenikie mfirmy, upoważnionym do zawierania

umów handlowych oraz zaliczkę na koszta po­
dróży.

Opuścił dom w renesansowym stylu z końca 
dziewiętnastego wieku na Boulevard St. Marcel, 
bardzo zadowolony ze siebie: no pierwsze, iuż 
mógł nie łamać sobie głowy, skąd weźmie pienię­
dzy, jeśli rachunek bieżący w banku będzie zam­
knięty jeszcze kilka dni; po wtóre powiódł się 
pierwszy krok, maiacy udowodnić, że jego pre- 
tensie do życia i plany na przyszłość wcale nie są 
wygórowane.

Musiał się spieszyć, by zdążyć na początek 
łicytacii. Rvł pewnv. że teraz powodzenie iuż mu 
snrzvia trwale i maiąc w kieszeni kilkadziesiąt 
franków szedł z miną zwycięzcy kupować drogie 
obrazy.

Aniela dotrzvmala obietnicy, przyszła. Przy­
witał ia z wyraźna radością, czuł sie zupełnie 
swobodnie w jei towarzystwie. Być może tę swo­
bodę dała mu świadomość, że w gruncie rzeczy 
dla niei w yjeżd ża ł do Berlina, aby tam załatwić 
ostatecznie iei sprawę

Pałac księcia d‘Orselles był jednym z naj- 
oieknieiszvch sfarveh budynków arystokratycz­
nych dzielnicy St Germain. Miał kształt podłuż­
nego otwartego prostokąta. Front i dwa boczne 
skrzydła okalały obszerny dziedziniec wyłożony 
dużymi kamiennymi płytami. Całą posiadłość 
oddzielał od ulicy wysoki mur przedzielony bra­
mą z kutego żelaza oraz dwiema takimiż furtka­
mi w stylu architekta Mansarda.

W  pałacu pogrążonym zwykle w dostojnej ci­
szy, dziś panował ożywiony, prawie nieprzy­
zwoicie hałaśliwy ruch. Na dziedzińcu ustawiły 
*ię w kilka rzędów konne pojazdy różnego rodza- 
iu, gdzie niegdzie widniały motocykle i nawet ro­
wery; na ulicy stał długi sznur samochodów. 
Przez naoścież otwartą bramę wchodzili bez 
przerwy kupcy zawodowi, agenci poważniejszych 
zbieraczy, a głównie ludzie ciekawi widowiska.

(Ciąg dalszy nastąpi)


